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1 C Z W A R T E K l A P A 

PAŹDZIERNIK j y n j 
OCTOBRE CENA P R E N U M E R A T Y : 

K W A R T A L N I E . . . . «20 f r . 
P O Ł R O C Z N I E . . . . 1.550 f r . 
R O C Z N I E 3.000 f r . 

Ukazuje nie codziennie 
oprócz poniedziałków i piątków 

Parait tous les jours 
sauf le lundi et vendredi 

30, r. S T . - A U G U S T I N , P A R I S ( 2 ) 

CEN A ~~(P r i x ) : 15 fr . L E / ECHO/ POLONAI/ 

h 
i 

ZWIĄZEK RADZIECKI PROPONUJE : 

1) Konferencje 4 Wielkich mocarstw 
w sprawie Niemiec, gdzie powstaje 
ognisko nowej agresji 

2) Konferencje 5 Wielkich mocarstw 
celem odprężenia sytuacji międzynarodowe] 

6 października 
rozpocznie się 

francuska sesja 
parlamentarna 
6 października otwiera się w Paryżu sesja parlamen-

ma miejsce o 1 0 dni wcześniej niż orzewi-

JAK wynika z komunikatu zachodniej agencji ADN, ra-
dio moskiewskie nadało treść noty radzieckiej przeka-
zanej, w poniedziałek w Moskwie ambasadom Stanów 

Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji. 
Poniżej podajemy najważniejsze wyjątki noty. zaadre 

sowanej do rządu francuskiego, która brzmi : 
„ R z ą d r a d z i e c k i p o t w i e r d z a n o t a Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o 

o d b i ó r n o t y r z ą d u f r a n c u s k i e -
g o z d n . 2 w r z e ś n i a , k t ó r a b y -
ła o d p o w i e d z i ą n a n o t y Z w i ą z -
k u R a d z i e c k i e g o z d n . 4 i 15 
s i e r p n i a . 

s t w i e r d z a 

„ Z n o t y 2 w r z e ś n i a w y n i k a , 
że o d p o w i e d ź r z ą d u f r a n c u s -
k i e g o o m i j a p o s t a w i o n e p r z e z 
Z w i ą z e k R a d z i e c k i k w e s t i e , 
k t ó r y c h r o z p a t r z e n i e w i n n o 
p r z y c z y n i ć s ię d o z a ł a t w i e n i a 
p r o b l e m ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h 
z m i e r z a j ą c , w t e n s p o s ó b , d o 
w z m o c n i e n i a p o k o j u i b e z p i e -
c z e ń s t w a m i ę d z y n a r o d o w e g o " . 

Z G O D N I E Z I N T E R E S A M I 

N A R O D Ó W 

N o t a p r z y p o m i n a n a s t ę p n i e 
ż e Z w i ą z e k R a d z i e c k i p r o p o -
n o w a ł 4 s i e r p n i a w s p ó l n e „ z b a 
d a n i e ś r o d k ó w k o n i e c z n y c h 
d l a o d p r ę ż e n i a s y t u a c j i m i ę -
d z y n a r o d o w e j o r a z z a ł a t w i e n i e 
s p r a w y n i e m i e c k i e j " . 
Z a ł a t w i e n i a p r o b l e m u n i e -
m i e c k i e g o d o t y c z y ł a r ó w n i e ż 

15 s i e r p n i a . 
N o t a r a d z i e c k a 

p r z y t y m : 
„ P o p r z e z s w e p r o p o z y c j e , 

r z ą d r a d z i e c k i z m i e r z a ł i n a d a l 
z m i e r z a d o o s i ą g n i ę c i a p o r o z u -
m i e n i a z g o d n e g o z d ą ż e n i a m i 
n a r o d ó w d o p o k o j u , p o r o z u -
m i e n i a , k t ó r e p r z y c z y n i ł o b y s ię 
d o r o z w i ą z a n i a k w e s t i i n i e -
m i e c k i e j z g o d n i e z i n t e r e s a -
m i p o k o j o w y c h n a r o d ó w E u -
r o p y o r a z s a m e g o n a r o d u n i e -
m i e c k i e g o . 

„ S p r a w y te o m a w i a n e w n o -
c i e r a d z i e c k i e j , n a b r a ł y w m i ę 
d z y c z a s i e j e s z c z e w i ę k s z e j w a -
g i " — s t w i e r d z a o b e c n a n o t a . 

„ P R Z Y C Z Y N Y P O W A Ż N Y C H 
T R U D N O Ś C I W S P R A W I E 

K O R E A Ń S K I E J 

O d n o ś n i e s p r a w y p o k o j o w e -
g o z a ł a t w i e n i a p r o b l e m u k o r e -
a ń s k i e g o n o t a s t w i e r d z a , że 
m a j ą c a s ię z e b r a ć w t e j s p r a -
w i e k o n f e r e n c j a p o l i t y c z n a , 
m o g ł a b y o d d a ć w i e l k i e j w a g i 

p r z y s ł u g i d l a p o k o j u . J e d n a k 
u s t a l o n y p o d p r e s j ą S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h s k ł a d t e j k o n f e 
r e n c j i , u d z i a ł j a k i w n i e j w e ź -
m i e S y n g m a n R h e e , k t ó r y b e z -
u s t a n n i e g r o z i z e r w a n i e m ro -
z e j m u i f a k t o d d a l e n i a o d n i e j 
p r z e d s t a w i c i e l i p a ń s t w n e u -
t r a l n y c h , ż y w o t n i e z a i n t e r e s o -
w a n y c h w u t r z y m a n i u p o k o j u 
w A z j i , są p r z y c z y n ą , że „ z e b r a 
n i e t e j k o n f e r e n c j i n a p o t y k a 
p o w a ż n e t r u d n o ś c i " . 

„ C o d o t y c z y n a r o d ó w A z j i 
i n n e j e s z c z e a k t u a l n e p r o b l e -
m y p o l i t y c z n e n i e m o g ą b y ć 
i g n o r o w a n e . Są o n e s z c z e g ó l -
n i e w a ż n e d l a n a r o d o w y c h 
i n t e r e s ó w t y c h k r a j ó w i d l a 
w z m o c n i e n i a p o k o j u . 

O B E C N O Ś Ć C H I Ń S K I E J 
R E P U B L I K I L U D O W E J 

W Ł O N I E O N Z - u 
„ W z w i ą z k u z t y m n a l e ż y 

p r z e d e w s z y s t k i m p o d k r e ś l i ć 

(Dokończenie na st. i-tej) 

tarna. która 
dywano. 

T o przysp ieszenie d a t y pod ję -
c ia obrad p a r l a m e n t a r n y c h , u-
w a ż a n e zresztą' za n i e w y s t a r 
c z a j ą c e przez o p i n i ę f r a n c u s k ą , 
zos ta ło o s i ą g n i ę t e jak w i a d o -
m o dzięki presj i f r a n c u s k i c h 
rzesz p r a c u j ą c y c h , k t ó r e w y s u -
n ę ł y s p r a w ę n a t y c h m i a s t o w e g o 
zwołania . P a r l a m e n t u j a k o je-
den ze s w y c h p o s t u l a t ó w pod-
czas potężnego r u c h u s t ra jko -
w e g o w ub. s ierpniu . 

Pod ję c i e prac p a r l a m e n t a r -
n y c h odbędz ie się w ięc pod zna 
k i e m r e w i n d y k a c j i f r a n c u s k i e -
g o ś w i a t a p r a c y i p r z e c i w de 
k r e t o m - u s t a w o m ant y robotn i -
c z y m , które u k a z a ł y się w trzy 
m i e s i ę c z n y m okres ie zawiesze -
nia obrad Z g r o m a d z e n i a i które 
rząd w y d a l dzięki u d z i e l o n y m 
m u przez w i ę k s z o ś ć p a r l a m e n 

Delegat indyjski domaga się 
zakazania broni atomowych oraz 
przyjęcia Chin Ludowych do O N Z 

W toku obrad Ogó lnego Zgro-
madzenia O N Z delegat indyjski , 
Khr i sna M e n o n oświadczył w 
swoim poniedzia łkowym przemó-
wieniu, iż m a zamiar zapropono-
wać, aby zwrócono się do rządu 
amerykańskiego, f rancuskiego , ra 
dzieckiego i angielskiego o wy-
powiedzenie się w sprawie zwo-
łania konferenc j i czterech na na j 
wyższym szczeblu. 

„ K o n f e r e n c j a ta — oświadczył 
delegat indyjski — rozjaśni sy-
tuację międzynarodową, w szcze-

Mie wôzyôcy poUafia 
Osoba ta, która potrafi w ten spo 
sób utrzymać tównowagę to 
słynny niemiecki akrobata Kale-
nag, który popisuje się obecniev 
we Frankfurcie. 

tPhoto Keystone) 

gólności problemy tyczące Kore i 
i Niemiec" . 

Khr isna M e n o n domagał się 
również, aby została zawarta u-
m o w a na temat zakazania bom-
by a tomowej i wodorowej . Gdy-
by tego rodzaju u m o w a została 
zawarta „przyniosłaby ona wiel-
ką ulgę całe j ludzkości" - - stwier 
dził delegat indyjski . 

„Nie czekając na dalszy ciąg 
prac komisj i rozbrojeniowej — 
mówił dalej M e n o n — powinniś-
m y rzucić apel do wielkich mo-
carstw, aby przyrzekły one nigdy 
nie użyć broni atomowej . Może 
to być dokonane pod formą ape-
lu do Zgromadzenia Ogólnego. 
Apel ten doprowadzi do umowy 
według której broń atomowa znaj 
dzie się poza nawiasem prawa" . 

Poza tym delegat indyjski wy-
powiedział się za j ednoczesnym 
przyjęc iem 14 państw do ONZ, 

przyjęciu któremu sprzeciwia się 
Ameryka. 

Na zakończenie swego przemó-
wienia Khr isna M e n o n na nowo 
wyraził życzenie swego rządu, 
aby Chiny Ludowe zajęły w ONZ 
miejsce, do którego m a prawo. 
Podkreślił on, że przedstawiciele 
Czang Kai Szeka są wydelego-
wani przez rząd, „którego auto-
rytet ogranicza się jedynie do te-
rytorium wyspy Formozy" . 

W e wtorek rano na ostatnim 
swym zebraniu Zgromadzenie O-
gólne przyjęło większością gło-
sów raport komisji , ma jące j za 
zadanie kontrolę ważności man-
datów delegatów. Raport ten zo-
stał przyjęty p o m i m o opozyc j i de 
legata Związku Radzieckiego, żą-
da jącego usunięcia z O N Z dele-
gata Czang Kai Szeka. 

tarną „ s p e c j a l n y c h p e ł n o m o c -
n i c t w " . 

Z o k a z j i o t w a r c i a tej sesji , 
CGT z w r a c a się do p o s ł ó w aby 
d o m a g a l i się z a d o ś ć u c z y n i e n i a 
z a s a d n i c z y m r e w i n d y k a c j o m ro 
b o t n i e ż y m jak : o g ó l n a p o d w y ż 
k e plac i pensj i , p o s z a n o w a n i e 
p r a w a s t r a j k u i i n n y c h s w o -
bód s y n d y k a l n y c h , w y r ó w n a -
nie ś w i a d c z e ń r o d z i n n y c h prze-
w i d z i a n e przez istnie jącą usta-
w ę , w a l k a p r z e c i w bezroboc iu 
itd. P o n a d t o CGT d o m a g a s ' ę 
zn ies ien ia w s z e l k i c h dochodzeń 
s ą d o w y c h i s a n k c j i p r z e c i w 
p r a c o w n i k o m , k t ó r z y wzię l i u-
dział w s t r a j k u s i e r p n i o w y m 
o r a z zap łacen ia za g o d z i n v stra-
cone z p o w o d u akc j i s t ra jk . iwe j . 

• 
• « 

N i e k t ó r e k o m i s j e p a r l a m e n -
t a r n e p o d j ę ł y już s w e prace 
p r z y g o t o w a w c z e . W c z o r a j K o -
mis ja f i n a n s o w a rozpoczę ła o -
m a w i a n i e p o s z c z e g ó l n y c h para 
g r a f ó w budżetu . 

W z w i ą z k u z t y m , poseł Au -
g u s t e T o u r l a u d , w i m i e n i u g r u 
py k o m u n i s t y c z n e j w y s t o s o -
w a ł p i smo do p r z e w o d n i c z ą c e -
g o tej k o m i s j i p r o p o n u j ą c 
w p i s a n i e do p o r z ą d k u dz ienne 
go j e j obrad p r o j e k t u p r a w a 
z ł o ż o n e g o 10 lu tego b.r. przez 
posła k o m u n i s t y c z n e g o Jacques 
Diielos, p r z e w i d u j ą c e g o ; is 'nln 
obniżkę cen przez zniesienie 
tal;s obciążających artykuły 
codziennej potrzeby. 

Prymas Wyszyński czyni 
wszystko aby nie dopuście 

do stabilizacji administracji 
kościelnej na Ziem. Odzyskanych 

Warszawska „Trybuna Ludu" zamieszcza artykuł se-
kretarza Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego, 
Edwarda Ochaba, zatytułowany „Co przeszkadza normali-
zacji stosunków między Kościołem i Państwem w Polsce". 

Autor artykułu stwierdza, że proces wytoczony bisku-
powi Kaczmarkowi jeszcze raz wykazał, iż kierownicy koś-
cielnej hierarchii zdradzali interesy narodu polskiego, wy-
sługiwali się imperialistom amerykańskim i torowali dro-
gę rewizjonistom niemieckim. 

„Zeznania Kaczmarka i cały bieg wypadków świadczą 
ponad wszelką wątpliwość, że dla kierownika Episkopatu, 
prymasa Wyszyńskiego, podpisanie porozumienia było tylko 
manewrem zmierzającym do wprowadzenia w błąd opinii 
publicznej. Porozumienie to traktował on jako parawan dla 
zasłaniania wrogiej ludowi i narodowi polskiemu działalnoś-
ci politycznej, wymierzonej przeciw Państwu ludowemu. 

„ T a dwulicowość ujawniła się szczególnie jaskrawo w 
sprawie m a j ą c e j kapitalne znaczenie dla narodu polskiego 
i dla pokoju świata w sprawie polskich Ziem Odzyskanych 
i granicy na Odrze i Nysie. 

..Dążąc do osłabienia i wewnętrznego skłócenia narodu 
polskiego, który mial być obiektem napaści, „politycy wa-
tykańscy", jak to odsłonił również proces Kaczmarka, wpły-
wali w tym kierunku na hierarchię kościelną. Prymas Wy-
szyński, zgodnie z życzeniem Kurii Rzymskiej czyni! wszy-
stko. aby nie dopuścić do stabilizacji administracj i kościel-
nej na Ziemiach Odzyskanych. Prymas Wyszyński w pierw-
szym rzędzie ponosi odpowiedzialność za sabotowanie i ła-
manie zasad porozumienia, za pomoc okazywaną neo-hitle-
rowskim rewizjonistom. 

Wielokrotne oświadczenia ze strony rządu i społeczeń-
stwa polskiego nie zreflektowały awanturniczego wychowan-
ka Watykanu" . 

„Władza ludowa nic tylko nie przeszkadza lo ja lnemu du-
chowieństwu w wypełnianiu jego zadań wobec ludzi wierzą-
cych, ale wielokrotnie okazywała pomoc Kościołowi, np. w 
odbudowie świątyń, w otaczaniu opieką zasluzonvch kapła-
nów, w życzliwym załatwianiu spraw i wniosków instytucji 
kościelnych". 

„Front Narodowy — pisze dalej Edward Ochab — jed-
noczy wszystkich patriotów Polski w walce o pokó j i w pra-
cy nad realizacją naszych historycznych planów rozwoju 
Polski nad umocnieniem je j niepodległości i potęgi. Poważ-
ne znaczenie dla umocnienia jedności i wewnętrznej spoisto-
ści naszego narodu miało i ma porozumienie zawarte mię-
dzy rządem i Episkopatem w kwietniu 1950 r. Z górą trzy-
letnia praktyka wykazała, że zasady tego porozumienia od-
powiadają interesom społeczeństwa, że są one konsekwen-
tnie przestrzegane przez naszą władzę ludową. Ta kilkulet-
nia praktyka wykazała równocześnie, że porozumienie jest 
zwalczane przez Watykan i łamane przez tych przedstawi-
cieli hierarchii kościelnej, którzy weszli na drogę awantur-
nictwa. Biskup Kaczmarek ujawnił na procesie praktyczny 
ich stosunek do porozumienia, odsłonił misterną mechanikę 
poszukiwania ludzi wierzących i wykorzystywania stanowisk 
kościelnych dla celów nic wspólnego nie ma jących z re-
ligią. 

Interes narodu wymaga, aby wbrew usiłowaniom tych 
elementów zasady porozumienia między Państwem i Kościo-
łem były realizowane. Zasady te będą wcielane w życie zgod-
nie z duchem naszej Konstytucj i w oparciu o wolę rządu 
i narodu, zgodnie z życzeniem ludzi wierzących oraz ogrom-

ne j większości duchowieństwa wszystkich szczebli". 

CGT protestuje przeciw «bluffowi 
patronatu francuskiego 

«Poznałem 14 kobiet za pośrednictwem drobnych ogłoszeń» 
— przyzna ! Becker zw. « Landru z Tanneron» 

PRZESŁUCHANIE Bernarda Beckera, przezwanego Landru 
z Tanneron rzuciło snop światła na osobowość tego zbrod-
niarza i na okoliczności w jakich zamordował swą przy-

Almę Lutge Varney. 

n a j p e w n i e j p r o l o g d o d r a m a t u , 
k t ó r y się p ó ź n i e j r o z e g r a ł . W 

(Dokończenie na st. i-tej) 

RZAD M I A Ł B Y ZNIEŚĆ 
Ś W I A D C Z E N I E 

R O D Z I N N E 
(salaire unique) 

I PRZYZNAĆ 1 .000 fr . 
P R E M I I ZA KAŻDE 

DZIECKO W W I E K U 
S Z K O L N Y M 

P o m i m o , że w u b . t y g o d n i u 
o d b y ł y s ię d w a p o s i e d z e n i a k o -
m i s j i r z ą d o w e j ś w i a d c z e ń r o -
d z i n n y c h , ż a d n a d e c y z j a n i e 
z o s t a ł a j e s z c z e p o w z i ę t a w s p r a 
w i e p o d w y ż k i t y c h ś w i a d c z e ń . 

W i a d o m o , że K a s a ś w i a d -
c z e ń r o d z i n n y c h w y k a z u j e 
n a d w y ż k ę p r z e k r a c z a j ą c ą 45 
m i l i a r d ó w , u m o ż l i w i a j ą c ą p r z y 
z n a n i e p o d w y ż k i o d 12 d o 15 
p r o c . , j a k i e j d o m a g a s ię K r a -
j o w a U n i a K a s o r a z C G T . 

J e d n a k ż e , w e d ł u g d o n i e s i e ń 
p r a s y , m i n . Z d r o w i a , C o s t e -
F l o r e t ( M R P ) m i a ł b y w n a j -
b l i ż s z y c h d n i a c h p r z e d ł o ż y ć 
p r o j e k t p r z y z n a j ą c y j e d y n i e 
p r e m i e 1000 f r . z a k a ż d e d z i e c -
k o w w i e k u s z k o l n y m . F u n -
d u s z n a t e n w y d a t e k m i a ł b y 
b y ć z a c z e r p n i ę t y n i e z w y ż e j 
w y m i e n i o n e j n a d w y ż k i w k a -
sie, a l e ze z n i e s i e n i a z a s i ł k u 
„ s a l a i r e u n i q u e " . 

W Y J A Z D A. P A N U F N I K A 
D O BELGII 

Wybi tny kompozytor , wicepre-
zes Związku Kompozytorów Pol-
skich — Anrzej Panufnik wyje-
chał do Leodium (Be lg ia ) na za-
proszenie organizatorów Między-
narodowego Konkursu Kwarte -
tów Smyczkowych , ,który odbę 
dzie się w Leodium. 

A. Panufnik będzie członkiem 
jury. 

W 
' C Z O R A J d o n i e ś l i ś m y o z a l e c e n i u s k i e r o w a n e m u przez p. 

V i l l i e r s , p r e z e s a k r a j o w e g o k o m i t e t u p a t r o n a t u f r a n c u s -
k i e g o d o w ł a ś c i c i e l i p r z e d s i ę b i o r s t w o d n o ś n i e r z e k o m e j 

z w y ż k i z a r o b k ó w , j a k ą m a j ą o n i p r z y z n a ć n a j g o r z e j p ł a t n y m 
r o b o t n i k o m . 

J a k s o b i e p r z y p o m i n a m y , p. V i l l i e r s za lec i ł p o d n i e ś ć 
n a j n i ż s z e z a r o b k i d o 110 fr . z a g o d z i n ę , c o za 173 g o d z i n y 
m i e s i ę c z n e j p r a c y w y n o s i 1P.000 fr . T e n n o w y „ b l u f f " k a p i -
t a l i s t ó w f r a n c u s k i c h w y w o ł a ł s i lne o b u r z e n i e f r a n c u s k i c h 
rzesz p r a e u j a c y c h . W i c h i m i e n i u n a j w i ę k s z a c e n t r a l a s y n -
d y k a l n a C G T , o ś w i a d c z y ł a c o n a s t ę p u j e : 

„ Z a l e c e n i e K r a j o w e j R a d y 
P a t r o n a t u F r a n c u s k i e g o j e s t 
t y l k o r z e k o m ą p o d w y ż k ą . D o -
t y c z y o n o j e d y n i e p l a c a n o r -
m a l n i e n i s k i c h p r z y z n a j ą c i m 

24godz. strajk 600 ł/s. robotnikow 
P R Z E M Y S Ł U W Ł Ó K I E N N I C Z E G O W E W Ł O S Z E C H 
W e W l o s e z e l i w ub . w t o r e k 

600.000 r o b o t n i k ó w p r e m v s l u 
w ł ó k i e n n i c z e g o r o z p o c z ę ł o 

s t r a j k , d o m a g a j ą c się p o d w y ż -
ki s w y c h z a r o b k ó w . 

T a n o w a a k c j a j e d n o ś c i o w a 
z o s t a ł a p o d j ę t a p rzez t r z y c e n -
t ra le s y n d y k a t ó w , k t ó r e w y -
d a ł y w s p ó l n y a p e l : 

„ F e d e r a c j e C G I L , C I S L i 
U I L , z r z e s z a j ą c e r o b o t n i k ó w 
t e k s t y l n y c h , k o n s t a t u j ą c , że 
p r z e m y s ł o w c y t e k s t y l n i n a n o -
w o o d m a w i a j ą p o d j ę c i a d y s k u -
sj i n a d o d n o w i e n i e m k o n t r a k -
t ó w , z a r z ą d z i ł y 2 4 - g o d z i n n y 
s t r a j k c a ł e g o p r z e m y s ł u w ł ó -

k i e n n i c z e g o w e W ł o s z e c h " . 
P o d j ę t y p rzez w ł ó k n i a r z y 

s t r a j k r o z s z e r z a się n a i n n e 
g a ł ę z i e p r z e m y s ł u w ł o s k i e g o . 
M i a n o w i c i e w przysz ły p i ą t e k , 
t . j . 2 b .m. , p r z e r w ą n a 24-godz i 
n y p r a c ę r o b o t n i c y g a z o w n i , 
d o m a g a j ą c się, j a k i i eh ko l e -
d z y z t e k s t y l u , p o d w y ż k i za -
r o b k ó w . 

N a t o m i a s t 5 p a ź d z i e r n i k a 
m a z a s t r a j k o w a ć p i ę ć m i l i o -
n ó w r o b o t n i k ó w r o l n y c h . 

p o d w y ż k i m n i e j s z e j e s z c z e o d 
n i e z n a c z n y c h , a n i e k i e d y 
ś m i e s z n y c h w p r o s t p o d w y ż e k 
p r z y z n a n y c h przez r z ą d n a j -
g o r z e j p ł a t n y m u r z ę d n i k o m 
p a ń s t w o w y m . 

„ Z a l e c e n i e t o ś w i a d c z y , że 
p a t r o n a t f r a n c u s k i s p r z e c i w i a 
s ie w s z e l k i e j p o d w y ż c e m i n i -
m a l n e g o z a g w a r a n t o w a n e g o za 
r o b k u , w s z e l k i e j o g ó l n e j p o d -
w y ż c e p l a c i że w y p o w i a d a s io 
za d a l s z y m z a b l o k o w a n i e m za -
r o b k ó w , za d a l s z y m u t r z y m a -
n i e m w n ę d z y m a s p r a c u j ą -
c y c h " . 

T e m u s t a n o w i s k u p a t r o n a t u 
C G T p r z e c i w s t a w i a n a s t ę p u j ą -
c e ż ą d a n i a : 

1) N a t y c h m i a s t o w e z a s t o s o -
w a n i e p rzez r z ą d ( p o c z y n a j ą c 
o d 1 w r z e ś n i a ) p o d w y ż k i za-
g w a r a n t o w a n e g o m i n i m a l n e -
g o z a r o b k u d o 23.000 f r . m i e -

s i e c z n i e n a t e r e n i e c a ł e j F r a n -
c j i i w e w s z y s t k i c h g a ł ę z i a c h 
p r z e m y s ł u , h a n d l u i r o l n i c t w a 
bez p o t r ą c e ń s t r e f o w y c h , z g o d 
n i e z o p i n i ą w y r a ż o n ą przez 
W y s o k ą K o m i s j ę U m ó w Z b i o -
r o w y c h w d n i u 22 w r z e ś n i a 

2. Z a s t o s o w a n i e przez p a t r o -
n a t t e j z a g w a r a n t o w a n e j m i -
n i m a l n e j p ł a c y za 173 g o d z m 
p r a c y w m i e s i ą c u — n a p o d -
s t a w i e 40 g o d z i n n e g o l e g a l n e -
g o t y g o d n i a p r a c y — c o w o -
b l i c z e n i u n a g o d z i n y w y n o s i 
133 f r . m i n i m a l n e g o zarobKu, 
o r a z o d p o w i e d n i e p o d n i e s i e n i e 
w s z y s t k i c h p l a c . 

C G T z a m i e r z a p o i n f o r m o -
w a ć o s w o i m s t a n o w i s k u wszy 
s t k i c h c z ł o n k ó w Z g r o m a d z e n i ? ; 
N a r o d o w e g o , k t ó r e g o s e s j a n a d 
z w y c z a j n a o t w i e r a s ię 6 paź -
d z i e r n i k a C G T d o m a g a się od 
n i c h , a b y z a ż ą d a l i p o s z a n o w a -
n i a p rzez r z a d o p i n i i w y r a ż o -
n e j p rez W y s o k ą K o m i s j ę U -
m ć w Z b i o r o w y c h . 

O b u r z e n i e w ś r ó d rzesz p r a c u 
j ą c y c h j e s t j e d n o m y ś l n e , n ie -
z a l e ż n i e o d c e n t r a l i s y n d y k a i -
n e j . d o k t ó r e j na leżą T o też 
p r z y w ó d c y F O i C F T C r ó w -
n ież o ś w i a d c z y l i p u b l i c z n i e i e 
z a l e c e n i a p a t r o n a t u „ n i e m o g ą 
b y ć p r z y j ę t e " . 

MŁODOCIANA ELEGANTKA 
jaciółkę 

W y s ł a w i a j ą c się po f r a n c u -
s k u z t r u d n o ś c i ą i s i l n y m ak-
c e n t e m n i e m i e c k i m , Becker od-
p o w i a d a ł s p o k o j n i e i n ie w y -
k a z u j ą c p o z o r n i e ż a d n e g o w z b u 
r żen ia n a z a d a w a n e m u pyta -
n i a . T a k j a k p r z y p u s z c z a n o 
A l m a L u t g e V a r n e y nie jest je-
dyną kob ie tą , j aką Becker po 
z n a ł za p o ś r e d n i c t w e m drob-
n y c h og łoszeń . P r z y z n a ł on się 
do u t r z y m y w a n i a „ i n t y m n y c h 
s t o s u n k ó w " z 13 i n n y m i kobie-
t a m i ('12 N i e m e k i j e d n a I lo 
l e n d e r k a ) , k t ó r y c h d o s t a r c z y ł 
n a z w i s k a i a d r e s y . 

W j a k i m ce lu Becker n a d a l 
o g ł o s z e n i e o d w u z n a c z n e j tre-
śc i w c z e r w c u 1952 r. w dzień 
n i k u , .Ehe Pos t " u k a z a ż u | a c y m 
się w o k o l i c y K o l o n i i ? T w i e r -
dzi, że s z u k a ł w s p ó ł t o w a r / y s z k i 
k t ó r a p o t r a f i ł a b y m u p o m o c w 
p r a c y na r o l i w T a n n e r m.. 
T y m a r g u m e n t e m p o s ł u ż y ł się 
z a p e w n e z w a b i a j ą c A l m ę L u t g e 
V a r n e y n a L a z u r o w e W y b r z e 
że, gdz je n i eszczęsna o f i a r a po-
n i o s ł a ś m i e r ć w n u r t a c h rze-
ki... 

B e c k e r twierdz i , ze t y t k o jed-

n o og łoszen ie u m i e ś c i ł w dz i en -
n i k u „ E h e Pos t " . Rezu l ta t b y ł 
w t a k i m razie n i e z w y k ł y , a l b ) 
w i e m 131 o d p o w i e d z i znalez io -
no w P e y m e n a d e . 

— M i ę d z y t y m i w s z y s t k i m i 
l i s tami — t w i e r d z i ł Becker — 

Spotkanie przedstawicieli Ruchu Oporu z Francji, 
Belgii i N.R.D z górnikami i hutnikami w Zabrzu 

W klubie fabrycznym huty „ Z a 
brze" w wo j . Stal inogrodzkim od-
było się 28 ub. m. spotkanie , gór-

, . , , , . | ników, hutników i młodzieży 
w y b r a ł e m 13 t a k i c h , k tóre w y - | s z k o l n e j z przedstawicielami bo-

j owników ruchu oporu z Francj i , d a ł y m i się n a j b a r d z i e j intere-
s u j ą c e . S k i e r o w a ł e m 13 odpo-
wiedz i n a z n a c z a j ą c s p o t k a n i a 
w m i e ś c i e S a r r e b r u e c k . W i d z i a 
Jem się z t y m i 13 k o b i e t a m i — 
przyzna ł B e c k e r . A l e z n a j o m o ś ć 
z n i m i nie trwała, d ł u g o . Os-
tatnie s p o t k a n i e - j a k i e w y z n a -
c z y ł e m b y ł o z A l m ą L u t g e V a r 
n e y . W i d z i a ł e m ją po raz p ier -
w s z y w S a r r e b r u e c k , tak jak 
w s z y s t k i e inne . P r o p o z y c j e , 
k t ó r e w y s u n ą ł e m za intereso -
w a ł y ją . A l m a zgodz i ła się po-
j e c h a ć ze m n ą do A r s sur M o -
sel le , gdz ie z a t r z y m a l i ś m y się 
przez d w a dni , a p o l e m poje-
c h a l i ś m y n a L a z u r o w e W y b r z e -
że. 

W e r s j a , którą zręcznie poda ! 
Becker w y d a j e się b y ć nie poz-
b a w i o n a p r a w d y i s t ą n o w i t a 

Belgii i Niemiec, którzy poprzed-
niego dnia wzięli udział w odsło-
nięciu pomnika - mauzoleum na 
terenie dawnego hitlerowskiego o-
bozu śmierci Grossrosen. 

Pierwsza zabrała glos przewod-
nicząca belgijskiego związku b. 
więźni Oświęcimia i Grossrosen 
— Marie Althorte. O m a w i a j ą c o-
statnie wydarzenia w Niemczech 
Zachodn i ch delegatka belgijska 
podkreśliła wypływające stąd nie-
bezpieczeństwo dla pokoju całe-
go świata. Oświadczyła o n a : 

„Cala nasza sympatia i nasza 
aktywna solidarność jest po stro-
nie narodu polskiego, w który go-
dzą rewizjonistyczne zakusy od-
wetowców, knu jących agresywne 
plany wobec ziem nad Odrą i Ny 
są. wobec granicy poko ju" . 

Z kolei przemówił Francuz Na-
talis Dumcz, zasłużony dowódca 
oddziałów partyzanckich, które 

walczyły z najeźdźcą faszystow-
skim w pó łnocne j Francj i . Mówca 
przekazał serdeczne pozdrowienia 
górnikom, hutnikom i robotnikom 
Zabrza od ich francuskich towa-
rzyszy, co wywołało wśród zebra-
nych długotrwałą owac ję na 
cześć bohaterskiej klasy robotni-
czej Francj i . 

Delegatka niemiecka, wdowa 
po zamordowanym przez hitlerow 
ców bohaterskim przywódcy anty-
faszystowskiej grupy oporu, prze-
wodnicząca niemieckich kobiet de 
mokratycznych Anne Saefkow. 
mówiła o wielkim wrażeniu, ja-
kie wywołała na nie j uroczystość 
odsłonięcia pomnika na terenie 
b. hitlerowskiego obozu śmierci 
Grossrosen. Saefkowa powiedzia-
ła : „Odczuwaliśmy wspólną wo-
lę ożywiającą wszystkich synów 
i córki waszego narodu : naród 
polski nigdy nie dopuści, aby 
powtórzyły się okropne lata fa-
szystowskiego ucisku i zbrodni" . 

Zwraca jąc uwagę na poważny 
wzrost niebezpieczeństwa, jakie 
sianowi dla świata odbudowa nie-
mieckiego militaryzmu w Niem-

czech Zachodn i ch , delegatka nie-
miecka stwierdziła, że Niemcy 
antyfaszyści uczynią wszystko co 
jest w ich mocy , by spełnić przy-
sięgę: „Nigdy więcej bezpieczeń-
stwo, niezależność i wolność na-
rodów europejskich nie będą za-
grożone ze strony niemieckiej" . 

Przemówienie swe Saefkow za-
kończyła s łowami : „Granica na 
Odrze i Nysie pozostanie na zaw-
sze dla patriotów niemieckich 
niezmienną, prawdziwą granicą 
poko ju" . 

Okrzyki wzniesione przez dele-
gatkę N R D na cześć przyjaźni 
polsko - niemieckiej zostały z en-
tuzjazmem podchwycone przez 
zebranych. 

Następny mówca przewodniczą 
ty Międzynarodowej Federacj ' 
Bo jowników Ruchu Oporu ( F I K ) 
pik. Manes, wyraził radość z prz> 
jazdu do Polski i pobytu wśród 
bohaterskich ludzi pracy, którzy 
swym codziennym trudem walczą 
o rozkwit o jczyzny i pokó j na ca-
łym świecie. 

Młodziulku, bo zaledwie sześcioletnia Jacqueline, 
rej jest ona bardzo dumna 

otrzymała sw<i pierwsza balowo suknię, z klu-

(Plioto Keystone) 



P R O T E S T 
Syndykatu Górników C.G.T. 

w Denain - Valenciennes 
przeciw ekspulsji 

Polaka - demokraty 
Sobeckiego Jana 

Jesteśmy zadowoleni 
że dzieci nasze mogą poznać Ojczyzną 

Echa z różnych zakładów 

W ramach metod prakty-
kowanych przez rząd Laniel-
Reynaud-Bidault, stosowane 
sa również — jak wiadomo 
— różne środki zastraszenia 
pracowników-emigrantów, któ 
rzy walczą o lepszy byt przy 
boku pracowników francus-
kich. Jednym z tych środków 
sa ekspulsje. 

Ostatnio (jak już ..Echa 
Polskie" o tym doniosły) ko-
misarz policji w Escaudain do 
ręczył nakaz opuszczenia Fran 
cji robotnikowi polskiemu. Ja 
nowi Sobeckiemu, górnikowi, 
który pracował na szybie Au-
diftert od 30 lat. 

Sobecki jest żonaty i po-
siada pięcioro dzieci, w tym 
2 małoletnich. O d samego 
przybycia do Francji był on 
członkiem CGT a później zo-
stał działaczem syndykalnym. 
Był on szanowany i poważany 
przez swych towarzyszy pracy. 

Podczas okupacji Sobecki 
był aktywnym członkiem Ru-
chu Oporu, walczącym o 
wspólna sprawę, o niepodle-
głość Francji i Polski. Za za-
sługi w tej walce odznaczony 
został 15 lipca 1948 r. przez 
francuskie ministerstwo Wojny 
medalem ,,Commemorative 
Française de la Guerre 1939-
1945 avec Barette Libera-
t ion" . 

Co dzisiaj zarzuca się So-
beckiemu? 

Rząd zarzuca mu, że jest 
demokrata i aktywnym działa 
czem na rzecz Pokoju i robot-
niczych rewindykacji. Wyda-
jać ekspulsję, rząd szydzi tym 
samym z poświęcenia setek 
polskich bohaterów, którzy po 
legli za Wolność podczas oku-
pacji. f 

Sobecki, jako działacz spo 
łeczny, pomagał również w or 
ganizowaniu Kolonii Letnich 
dla dzieci polskich, pomagał 
w zbiórkach na chorych, na 
wdowy i na najbardziej po-
trzebujących pomocy, bez 
względu na ich różnice opinii 
filozoficznej czy religijnej. 

Jedyną „zbrodnią" Sobec-
kiego było wykonywanie obo-
wiązku klasowego i aktywny 

M E R O W I E 
DEP. S E K W A N Y 

ZA ZAPŁACENIEM 
P R A C O W N I K O M 

K O M U N A L N Y M ZA DNI 
STRAJKU 

P r a s a d o n o s i , że m e r o w i e 
d e p . S e k w a n y k t ó r z y o t r z y -
m a l i o d p r e f e k t a o k ó l n i k z a -
r z ą d z a j ą c y ś c i ą g a n i e z p e n s j i 
p e r s o n e l u k o m u n a l n e g o za 
d n i e s t r a j k u — w y p o w i e d z i e l i 
się p r z e c i w n a r z u c e n i u i m t e g o 
z a r z ą d z e n i a , k t ó r e u w a ż a j ą o n i 
z a p o g w a ł c e n i e s w o b ó d k o m u -
n a l n y c h . 

udział, obok robotników fran 
cuskieh, w walce o lepsze za-
robki; o Wolność i Pokój. 

Samowolny nakaz ekspulsji 
wobec Sobeckiego jest uwa-
żany przez ludność, a szcze-
gólnie przez ludność Escau-
dain, gdzie on zamieszkuje, 
jako haniebne postępowanie. 
Poprzez takie metody rząd 
próbuje odciągnąć robotni-
ków polskich od walki rewin-
dykacyjnej. od walki o Po-
kój, od walki przeciw ratyfi-
kacji układów bońskich i pa-
ryskich. 

Ale żadne represje, żadne 
szykany, żadne ekspulsje nie 
zastraszą robotników polskich. 
Byli oni i pozostaną u boku 
francuskiej klasy pracującej w 
walce o lepsze warunki życia 
i pracy. 

Robotnicy, protestujcie, nie 
pozwólcie na takie zarządze-
nia, bo kiedy uderza się w 
jednego robotnika, uderza się 
we wszystkich pracujących. 

Z siłą i energią protestuj-
cie przeciwko naruszaniu praw 
konstytucyjnych i demokratycz 
nych. 

Domagajmy się wszyscy zwo 
łania Komisji Departamental-
nej, przed którą robotnik ten 
będzie mógł się bronić i ode-
przeć nieuzasadnione oskar-
żenie. 

Robotnicy kopalniani, nie 
pozwalajcie na takie ekspul-
sje. W jedności, poprzez pety 
cje, rezolucje, delegacje do 
władz publicznych i poprzez 
różne inne formy walki żądaj-
my cofnięcia tej samowolnej 
ekspulsji, bo tym samym bro-
nimy naszej Wolności i chle-
ba. 

Syndykat Górn ików C G T 
Denain • Valenciennes 

WZ W I Ą Z K U z tegorocznymi Koloniami Letnimi 
PCK dla dzieci polskich we Francj i , otrzymaliś-
my list od naszego Czytelnika J. K., w którym ery 

tamy co następuje: 
d o m zwiedzić Warszawę, 
trasę W - Z , największą fa -
brykę produkującą prąd e -
lektryczny. wielką fabry-
kę samochodów czechos ło -
wackiego typu „ S k o d a " , 
olbrzymi gmach dla spor -
t o w c ó w — Akademie W y 
chowania Fizycznego na 
Bielanach (przedmieście 
Warszawy) , gdzie bawił 
akurat słynny długodystan 
sowiec i czeski mistrz świa 
ta Zatopek. .Marszałkow-
ska Dzielnicę. Mieszkanio-
wą (M-D.M.) itd... 

Na kolonii letniej w Bar 
do - Śląskim synek mój i 
wszystkie dzieci z Francji , 

Dziękujemy z całego ser 
ca Ambasadzie PRL w Pa-
ryżu. władzom konsular 
nym w Lille i przedstawi-
c ielom PCK oraz wszyst-
kim organizatorom Kolo-
nii Letnich za to. że umożli 
wili oni także dzieciom na-
turalizowanyni, wśród kló 
rych znajdowało się i m o -
j e dziecko., wyjazd do Oj -
czyzny na wakacje. Jesteś 
my wdzięczni Polsce Ludo 
wej i j e j przedstawicielom 
we Francji za to, że dzieci 
nasze, mimo szykan i prze-
szkód ze strony władz fran 
cuskieh. mogły wy jechać 
do Ojczyzny. My. rodzice 
dzieci polskich we Francji , 
jesteśmy przekonani i c ie -
szymy się. że Rząd Polski 
Ludowej troszczy >ię w du 
żej mierze o dzieci j mło -
dzież na wychodźstwie. 

Co się najbardziej 
podobało... 

Z pobytu mego dziecka 
na kolonii letniej w Polsce, 
z j ego opowiadań i odnie-
sionych stamtąd wrażeń, 
chcę opisać krótko to, co 
mu się najlepiej podobało 
i z czego jest najbardziej 
zadowolone. 

Dziecku mo jemu najbar 
dziej się podobało Święto 
Narodowe 22 Lipca w 
Warszawie. Opowiedział 
mi synek, że widział B. Bie 
ruta, wodza i nauczyciela 
mas pracujących, który 
przemawia] do zgromadzo-
nej na święcie publiczności 
i do przybyłych na Kolonie 
Letnie dzieci polskich z 
Francji i innych krajów 
jak Belgii, Holandii itd. Po 
dobały się mu liczne w y -
cieczki bardzo interesują-
ce, które pozwoliły dzie-

z Belgii ild. zostały serde- I 
cznie przywitane przez 
dzieci i k ierownictwo w 
Polsce. Dzieci z Polski, któ 
re spędziły z nami wakacje 
— mówi mó j synek były 
bardzo grzeczne. Były dla 
nas prawdziwymi braćmi. 
Byliśmy wszyscy zadowolę 
ni, że spotkaliśmy takich 
dobrych ko legów w naszej 
Ojczyźnie. Muszę jeszcze 
— opowiada dalej synek 
m ó j — przypomnieć, że 
gdy przyjechaliśmy na sta-
c ję , grała nam orkiestra. 
Przyjęcie to było piękne i 
wzruszające. Byliśmy r ó w -
nież wszyscy zadowoleni, 
że mogliśmy zobaczyć na-
szych wu jków, nasze ciotki 
itd. w Kraju. 

wszystko dobre, smaczne i 
tyle się otrzymywało, ile 
kto chciał. Synek m ó j np. 
dzięki dobremu odżywia-
niu i świeżemu powietrzu 
przybrał na wadze 5 kg. 

Podczas pobytu na waka 
cjach w Polsce synek m ó j 
nie tylko zwiedził piękną 
stolicę — Warszawę, ale 
również i inne miasta jak 
Kraków, j ego zamki histo-
ryczne. różne zabytki. W a -
wel. kościoły itd. Zwiedził 
również W ieliczkę, j e j ko -
palnie soli, j e j dwa koś -
cioły, co w jednym może 
się pomieśc ić 15.000 osób. 
W kopalni soli widział o l -
brzymie jezioro słonej w o -
dy, po którym można j e -
chać łódkami. Widział rów-
nież w kościołach ołtarze 
zupełnie wyrzeźbione w so 
i. 

Byłoby jeszcze wiele do 
opisania, ale jest tego tak 
bardzo wiele, że nie można 
wszystkiego opisać. My, ro 
dzjce z przedwojennej Pol-
ski wiemy doskonale, że 
nie mogliśmy, jak leraz na 
sze dzieci wyjeżdżać na 
wakacje . Toteż jesteśmy za 

dowoleni , że przynajmniej 
nasze dzieci doczekały się 
lepszych czasów i że mogą 
wy je chać do Polski na ko-
lonie letnie, dzięki Rządo-
wi Ludowemu za co bardzo 
mu jesteśmy wdzięczni. 

J. Iv. 

Dzięki Rządowi Ludowemu 

Zaprzyjaźnione szybko 
dzieci z Francji i dzieci z 
Kraju wspólnie spędziły wa 
kacje . Wspóln ie się wszy-
scy bawili, wspólnie w y -
jeżdżali na wycieczki . 

Jeśli chodzi o jedzenie 
— mówi m ó j synek — nie 
było co narzekać, bo było 

Œâ(f papxzec ôutcfcâ mei&ui ..„ 

Liczne żony pracowników zdają sobie dobrze sprawę, że jedność akcji prowadzi do zwycięstwa, 
toteż popierają aktywnie akcję rewindykacyjną swych mężów. Na zdjęciu: delegacja żon koleja-
rzy, która przybyła do głównej dyrekcji SNCF u' Paryżu, domagajcie się poprawy bytu pracow-

ników kolejowych. (Fot. UFP) 

Filmy polskie 
Stowarzyszenie Obrony 

Granic nad Odrą i Nysą or-
ganizuje wieczory filmów pol-
skich w następujących miej-
scowościach: 

DECHY (Nord) 
,,Cinéma Moderne" — 

w czwartek 1 października b. 
r. o godz. 20-tej . W progra-
mie : „ZAKAZANE PIOSEN-
K I " , Stolica zwie się War-
szawa. 

OTTANGE (Moselle) 
Cinéma „Cen t ra l " — w 

piątek 2 października b. r. 
o godz. 20,30. W programie: 
„ Z A Ł O G A " , Pastwisko, Pa-
weł i Gaweł, Aktualności z 
Polski. 
SARTROUVILLE (S. et O.) 

W sali „Cafe de Paris" — 
w sobotę 3 października br. 
o godz. 20,30. W programie: 
„ Z A Ł O G A " , Niech żyje sport 
Aktualności z Polski. 

6 0 PROC. 
ZAROBKUJĄCYCH 
Z A R A B I A PONIŻEJ 

25 .000 FR. M I E S I Ę C Z N I E 
Francuski Instytut Statystycz-

ny opubl ikował ostatnio komuni -
kat, z którego m o ż n a się dowie-
dzieć, że n a 8 mi l ionów zarobku-
j ą c y c h we Franc j i , zatrudnionych 
w przemyśle i handlu, 4 mil iony 
800.000 osób czyli 60 proc. za-
rabia poniżej 25.000 fr. na mie-
siąc. 

Cyfry te zostały ustalone wed-
ług deklaracj i podatkowych zło-
żonych w 1951 r. przez szefów po-
szczególnych przedsiębiorstw. 

Z opubl ikowanych cy f r wynika, 
że w r. 1951 — 5 proc. zarobkują-
cych otrzymało ogó łem mnie j niż 
125.000 fr. 20,2 proc. pracowników 
otrzymało od 125.000 do 200.000 
fr., a 34,8 proc. pracowników o -
trzymywało od 200.000 do 300.000 
f ranków. 

Według statystyki tej można łat 
wo zrozumieć dlaczego wszycy pra 
cownicy prowadzą akcje ce lem o-
trzymania podwyżki zarobków. 

Na szybie kopaln ianym nr. 6 
w Ostricourt ( N o r d ) 15 wiertaczy 
wyrębowiska tzw. „5 c o u c h a n t " 
przerwało pracę, d o m a g a j ą c się 
poszanowania taryfy zarobków za 
pracę na akord. 

Po otrzymaniu zupełnej satys-
fakc j i od inżyniera kopalnianego 
podjęl i oni prace z powrotem. 

X X X 
Robotn icy oddziału b l a c h a m i 

(R-2 ) w zakładach Chausson ( M e u 
d o n ) strajkują od czterech tygod-
ni. Solidaryzują się z nimi robot-
nicy warsztatu wery f ikacy jnego 
oraz narzędziowego i oddziału 
konserwacj i . 

W zakładach tych przyjęto po-
nownie do pracy dwóch zreduko-
wanych robotników. 

X Sc X 
W zakładach „ C h a u s s o n " w As-

nieres ( 6 e i n e ) pracownicy oddzia-
łu mechanicznego , na znak so-
l idarności z pracownikami w Meu 
don i Gennevil l iers i dla uzyska-
nia zadośćuczynienia wysuniętych 
rewindykacj i , przerwali pracę. Do -
magają się oni podwyżki zarob-
ków w wysokości 12 fr. n a godzi-
nę, poszanowania prawa do straj-
ku, uregulowania kategorii itd. 

X X X 
W fabryce „ S c u l f o r t " w M a u -

beuge ( N o r d ) pracownicy wywal -
czyli podwyżkę płac w granicach 

j od 8 do 10 fr. n a godzinę. 
X X X 

W zakładach papierniczych „Ke l 
j ler -Dorian" w Lyonie ( R h o n e ) ca-

ły personel otrzymał premię tzw, 
„d 'a t tente " w wysokości 2.000 fr . 
n a miesiąc. 

X X X 
W fabryce wyrobów papierni-

czych „Ledar " w Saint-Oirons ( A -
riege) pracownicy otrzymali pre-
mię w wysokośc i 7.000 fr. i pod-
wyżkę plac o 5 proc. 

X X X 
W zakładach „Papiers a ciga-

rettes J O B " w La Moulasse (Arie 
ge) , pracownicy otrzymali podwyż 
kę zarobków o 5 proc. 

S I Ó D M Y T Y D Z I E Ń S T R A J K U 
W P A P I E R N I NAWARRF, 
W G R A N D - Q U E V I L L Y 

W zakładach wyrobów papier-
niczych „Navarre " w Grand-Que-
villy (Se ine In fér ieure ) 450 pra-
cowników nieugięcie prowadzi od 
8 sierpnia br. strajk, celem otrzy 
mania zadośćuczynienia wysunię-
tych przez nich rewindykacj i . 

Dwa wiece zostały zorganizowa 
ne dla całe j ludności , jak również 
sol idarnościowe zabawy taneczne, 
z których dochody przeznaczone 
zostały na rzecz pracowników straj 
ku jących . 

Każdego rana, pracownicy straj 
ku jący gromadzą się przed fabry -
ką i pikety s tra jkowe pozostają 
do późnej godziny. 

Około mi l ion f r a n k ó w zostało 
podzie lonych pomiędzy pracowni -
kami s t ra jku jącymi , którzy rów-
nież otrzymali artykuły żywnośc io 
we. 

N O E U X - L E S - M I N E S 

U W A G A 
PENSJONOWANI I W D O W Y 

Wypłata za węgiel za rok 1953. 
— Pens jonowani i wdowy, otrzy-

."TBMjT'7̂  '.[ 

Na zdjęciach: od góry •— obrazek z wesołej podróży dzieci pol-
skich na najpiękniejszym statku polskim „Batory"; od dołu —• 
grupa polskich chłopców z Francji w chwili powrotu z wakacji 

spędzonych w Ojczyźnie. 

m u j ą c y wypłatę za węgiel, mogą 
się zgłaszać do okienka Personelu 
G ł ó w n e g o Biura w Noeux-les-Mi-
nes od godz. 8-ej do 14,30 i od 
14-ej do 17-ej, z nas tępu jącymi 
pap ie rami : 1) książeczka pensy j -
n a ' z Kasy A u t o n o m i c z n e j ; 2 ) kar 
ta n a węgiel . 

Osoby, które pragną pobrać wy-
płatę w imieniu pens jonowanego , 
winny przynieść książeczkę z K a -
sy A u t o n o m i c z n e j i upoważnienie 
poświadczone przez merostwo . 

Wyplata odbędzie się w dniach 
następu jących : 

dla p e n s j o n o w a n y c h i w d ó w z 
Noeux les M i n e s : 5, 6, 7 i 8 paź-
dziernika br. 

Hersin, Sains, Bouvigny , Ser-
v i n s : 1 2 ' i 13 października br. 

Barlin, Ruitz, Maisnil- les-Ruitz, 
Fresnicourt , Verdre l : 14 i 15 paź-
dziernika br. 

Labourse, Sail ly-Labourse : 16 i 
17 paźdzeirnika br. 

Verquin, Verquin-Ruei l , Bethu-
ne, Houch in , Drouvin, Vaudri -
c o u r t : 19 i 20 października br. 

Beuvry i C u i n c h y : 21 i 22 paź-
dziernika br. 

Z kroniki wypadków 
S P Ł O N Ę Ł O 

CAŁE G O S P O D A R S T W O 
G w a ł t o w n y p o ż a r z n i s z c z y ł 

w M i l l e t s k o l o S a i n t P o u r c a i n 
( A l l i e r ) c a l e g o s p o d a r s t w o , 
s k ł a d a j ą c e s ię z d o m u m i e s z -
k a l n e g o , o b o r y , c h l e w u , s t o -
d o ł y i td . , n a l e ż ą c e d o r o l n i k a 
M a r c e l V i l l i e r s . 

G o s p o d a r z e n i e z d ą ż y l i n a -
w e t w y n i e ś ć z d o m u p o ś c i e l i . 

R O Z B I Ł SIĘ H E L I K O P T E R 
N a l o t n i s k u c y w i l n y m w 

B u c , o b o k V e r s a i l l e s , r o z b i ł s ię 
h e l i k o p t e r , n a l e ż ą c y d o „ S o c i e 
te H e l i c o p - A i r " w I s s y les 
M o u l i n e a u x , p i l o t o w a n y p r z e z 
p . H e b e r t a . 

P i l o t p o n i ó s ł ś m i e r ć . 
NA Z A K R Ę C I E D R O G I 

N a n i e b e z p i e c z n y m z a k r ę c i e 
d r o g i w A v r i l l e ( M . e t L . ) , 48-
l e t n i F e r d i n a n d N e a u z A n -
g e r s d o s t a ł s ię p o d k o l a s a -
m o c h o d u . 

Z n a l e z i o n o g o b e z ż y c i a w 
r o w i e . 

Ks. dr. Jan Czuj- dziekan Uniwersytetu Warszawskiego 
o sytuacji w Niemczech Zachodnich 

P R Z E D S T A W I C I E L k a t o l i c -
• k i e g o d z i e n n i k a „ S ł o w o 
P o w s z e c h n e " L a s k o w s k i p r z e -
p r o w a d z i ł w y w i a d z d z i e k a n e m 
W y d z i a ł u T e o l o g i c z n e g o U n i -
w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o , P r z e 
w o d n i c z ą c y m K o m i s j i I n t e l e k -
t u a l i s t ó w i d z i a ł a c z y k a t o l i c -
k i c h p r z y P K O P , ks. d r J a n e m 
C z u j e m , n a t e m a t s y t u a c j i w 
N i e m c z e c h Z a c h o d n i c h . W o d -
p o w i e d z i a c h n a p y t a n i a ks. d r 
C z u j m . in . s t w i e r d z i ł : 

„ J a k o c e n i a ks. D z i e k a n w y 
n ik i w y b o r ó w w N i e m c z e c h Z a 
c h o d n i c h ? " 

„ Z a r ó w n o s a m e w y b o r y w 
Z a c h o d n i c h N i e m c z e c h , i p o -
p r z e d z a j ą c a j e k a m p a n i a p r z e d 
w y b o r c z a , j a k i o b e c n e n a s t ę p -
s t w a w y b o r ó w — n a p a w a j ą 
w i e l k ą t roską . Z a c z n ę o d s p r a 
w y n a j w a ż n i e j s z e j , n a j b a r d z i e j 
a l a r m u j ą c e j u m y s ł y , s e r c a i su 
m i e n i a . M a m t u n a m y ś l i w y -
r a ź n y w z r o s t n e o h i t l e r y z m u w 
N i e m c z e c h Z a c h o d n i c h . N i e są 
t o j u ż j a k i e ś n i e u l e c z a l n e p o -
z o s t a ł o ś c i c z e g o ś , c o b y ł o , a l e 
j e s t t o w y r a ź n a r e c y d y w a n a j -
s t r a s z l i w s z e g o z ła , j a k i e g o d o -
ś w i a d c z y ł a l u d z k o ś ć . L u d z k o ś ć , 
a w j e j r a m a c h n a s z n a r ó d — 
p o n i o s ł a z b y t w i e l k i e s t raty , 
b y m o g ł a o t y m z a p o m n i e ć i 
n i e b o l e ć n a m y ś l o t y m , że f a -

la t e g o s a m e g o z la w z b i e r a n a 
n o w o . 

W o d p o w i e d z i n a p y t a n i e 
z w r ó c i ł e m u w a g ę n a m o -
m e n t n a j w a ż n i e j s z y d l a o c e n y 
w y b o r ó w z a c h o d n i o - n i e m i e c -
k i c h , w w y n i k u k t ó r y c h u j a w -
ni ł s ię d a l s z y w z r o s t n e o h i t l e -
r y z m u . A t o l i z a g a d n i e n i e t o n i e 
j e s t o d o s o b n i o n e , o w s z e m w y -
s t ę p u j e o n o w ś c i s ł y m z w i ą z -
k u z i n n y m i n a d e r d l a n a s n i e 
p o k o j ą c y m i i b o l e s n y m i f a k t a -
m i . J a k w i e m y z d o n i e s i e ń 
p r a s y , sze f r z ą d u z a c h o d n i o -
n i e m i e c k i e g o , a z a r a z e m p r z y -
w ó d c a c h r z e ś c i j a ń s k i e j d e m o -
k r a c j i , k a n c l e r z A d e n a u e r o -
ś w i a d c z y ł , iż „ l u d n o ś ć N i e m i e c 
Z a c h o d n i c h n i e p o w i n n a m y -
ś l e ć k a t e g o r i a m i z j e d n o c z e n i a 
N i e m i e c , l e cz — w y z w o l e n i a 
W s c h o d u " . 

G ł o ś n o j e s t też w N i e m c z e c h 
Z a c h o d n i e h , że t o w ł a ś n i e m a 
b y ć m i s j a c h r z e ś c i j a ń s k a . Z w y 
k ł a l o g i k a p o z w a l a z t e g o w s z y -
s t k i e g o w y s n u ć w n i o s e k , iż n e o 
h i t l e r y z m , k u r s a n t y p o l s k i i 
n a d u ż y w a n i e c h r z e ś c i j a ń s t w a 
— s t o p i ł o się w te j a r g u m e n t a -
c j i i p o s t a w i e w j e d n o . W y b o -
ry, k t ó r e u j a w n i ł y t en f a k t n i e 
m o g ą n i e b u d z i ć n a s z e g o z a -
n i e p o k o j e n i a i t r o s k i " . 

— „ W s p o m i n a ł ks. D z i e k a n o 
n a d u ż y w a n i u c h r z e ś c i j a ń s t w a 

w N i e m c z e c h Z a c h o d n i c h . J a k 
n a l e ż y to z j a w i s k o o c e n i ć ? " 

„ N i e s t e t y s p r a w a t a z a s z ł a 
t a k d a l e k o , że n i e m o ż n a m i e ć 
w ą t p l i w o ś c i c o d o t e g o , iż w i e l 
k i e i ś w i ę t e d l a n a s s ł o w o 
„ c h r z e ś c i j a ń s t w o " , że a u t o r y t e t 
w i a r y p o n o s i d z i e ń w d z i e ń w 
N i e m c z e c h Z a c h o d n i c h s z k o d ę 
przez n a d u ż y w a n i e g o i w y p a -
c z a n i e . J a k ż e b o w i e m i n a c z e j 
o c e n i ć to , że p r o g r a m p e w n e j 
p a r t i i p o l i t y c z n e j u t o ż s a m i o n o 
z d o b r e m K o ś c i o ł a i j e g o ś w i ę -
tą m i s j ą , k t ó r a m a p r z e c i e ż 
c h a r a k t e r p o n a d p o l i t y c z n y i 
d o k o n u j e s ię d l a d o b r a w s z y -
s t k i c h ludz i , b e z w z g l ę d u n a 
i c h p r z e k o n a n i a p o l i t y c z n e ? 

J a k t o w i e m y c h o ć b y z f a k -
t ó w , k t ó r y c h n i e u k r y w a o l -
b r z y m i a c z ę ś ć p r a s y z a c h o d n i o -
n i e m i e c k i e j , a l e w r ę c z s ię n i -
m i c h e ł p i — k a ż d y c h r z e ś c i j a -
n i n , w y s t ę p u j ą c y p r z e c i w A d e -
n a u e r o w i , b y ł p o s t a w i o n y n i e -
j a k o p o d p r ę g i e r z e m . P r o g r a m 
zaś o d w e t o w y w o b e c i n n y c h 
n a r o d ó w , p r o g r a m , z a c h o w u j ą -
c y n i e s p r a w i e d l i w o ś ć s p o ł e c z -
ną i s p y c h a j ą c y n a r ó d n i e m i e c 
ki z d r o g i o d r o d z e n i a n a r o d o -
w e g o , k t ó r e j d l a n i e g o t a k w s z y 
s c y p r a g n i e m y —• z o s t a ł bez-
p r a w n i e n a z w a n y m i s j ą c h r z e -
ś c i j a ń s k ą , o b r o n ą c y w i l i z a c j i 
c h r z e ś c i j a ń s k i e j . N i e m o ż e b y ć 

w ą t p l i w o ś c i , że d o k o n a ł o s ię 
t a m w c i ą g n i ę c i e re l ig i i w w i r 
r o z g r y w e k p o l i t y c z n y c h , że n a d 
u ż y w a n i e re l ig i i s t a ł o s ię t a m 
— n i e s t e t y — f a k t e m . 

O d n o s i s ię t o z a r ó w n o d o p o -
l i t y k ó w z a c h o d n i o - n i e m i e c -
k i c h , j a k i — c o n a s s z c z e g ó l -
n i e b o l i — d o d z i a ł a l n o ś c i p o -
l i t y c z n e j c z ę ś c i d u c h o w i e ń -
s t w a , a n a w e t c z ę ś c i E p i s k o -
p a t u w N i e m c z e c h Z a c h o d n i c h . 
A d z i e j ą s ię t e f a k t y z g o d n i e z 
i n s p i r a c j ą i p o p a r c i e m a m e -
r y k a ń s k i m " . 

— „ C o s ą d z i ć n a t y m t le o 
k a t o l i c y z m i e w N i e m c z e c h Z a -
c h o d n i c h ? " 

„ K a t o l i c y z m n i e j e s t r u c h e m 
p o l i t y c z n y m , lecz re l i g ią . K a t o 
l ik m o ż e w y b i e r a ć r ó ż n e p o s t a 
w y p o l i t y c z n e , a l e z a w s z e w 
r a m a c h o b o w i ą z u j ą c e j g o e t y -
ki . C z y ż m o ż n a m i e ć w ą t p l i -
w o ś ć , że n e o h i t ł e r y z m s t o i p o -
za t y m i r a m a m i . T o w ł a ś n i e , że 
d u ż a c z ę ś ć c h r z e ś c i j a n , a n a -
w e t d u c h o w n y c h z a c h o d n i o -
n i e m i e c k i c h , z a m i a s t ze w s z y -
s t k i c h si ł d b a ć o o d r o d z e n i e 
m o r a l n e s w e g o n a r o d u , o j e g o 
d r o g ę w p r z y s z ł o ś ć , b e z n i e n a -
wiś c i i w o j n y — w s p i e r a a g r e 
s y w n e z a m i a r y , w s p i e r a n e o -
h i t ł e r y z m — t e g o r e g e n e r u j ą -
c e g o się p o l i p a n a c i e l e l u d z -
k o ś c i — t o w s z y s t k o s p r a w i a . 

że m u s i m y z n a j w i ę k s z y m n i e -
p o k o j e m i b ó l e m m ó w i ć o k a -
t a s t r o f i e s u m i e n i a c h r z e ś c i j a ń 
s k i e g o w N i e m c z e c h Z a c h o d -
n i c h " . 

— „ J a k o c e n i ć f a k t , że za -
c h o d n i o - n i e m i e c k a p a r t i a 
c h r z e ś c i j a ń s k i e j d e m o k r a c j i 
m i a n u j e s i eb i e r e p r e z e n t a n t e m 
d ó b r K o ś c i o ł a i i n t e r e s ó w 
c h r z e ś c i j a ń s k i c h ? " 

„ Z e s t a n o w i s k a d o k t r y n a l n e -
g o n i e m o ż n a p r z y z n a ć j a k i e -
m u k o l w i e k u g r u p o w a n i u p o l i -
t y c z n e m u , c h o ć b y w j e g o s k ł a d 
w c h o d z i l i s a m i k a t o l i c y , p r a -
w a d o r e p r e z e n t o w a n i a K o ś -
c i o ł a , a n i też w y ł ą c z n o ś c i w re 
p r e z e n t o w a n i u i n t e r e s ó w c h r z e 
ś c i j a ń s k i c h . D l a t e g o też p r z y -
z n a w a n i e s o b i e t a k i e j w y ł ą c z -
n o ś c i z r e g u ł y n a d u ż y w a re l i -
g i i i p r z e k r e ś l a tę s w o b o d ę , j a -
ką w s p r a w a c h p o l i t y c z n y c h 
z o s t a w i a K o ś c i ó ł s w o i m w i e r -
n y m . 

T a k i e s t a n o w i s k o , m o ż n a p o -
w i e d z i e ć , s t w a r z a p r o s t ą d r o -
gę d o n a d u ż y w a n i a re l i g i i " . 

— „ J a k a p o w i n n a b y ć , z d a -
n i e m ks. D z i e k a n a — o d p o -
w i e d ź s p o ł e c z e ń s t w a p o l s k i e g o 
n a w y n i k i w y b o r ó w w N i e m -
c z e c h Z a c h o d n i c h ? " 

„ W y b o r y w Z a c h o d n i c h 
N i e m c z e c h w y w o ł u j ą t r o s k ę i 
n i e p o k ó j , a l e b y n a j m n i e j n i e 
u c z u c i e lęku. Z b y t b r z e m i e n n e 

są d o ś w i a d c z e n i a , a b y l u d z k o ś ć 
m o g ł a p o z w o l i ć n a t o , b y o k r e s 
la t 1939-44 s ię p o w t ó r z y ł . I z b y t 
w i e l e n a ś w i e c i e s ię z m i e n i ł o , 
a b y n o w y h i t l e r y z m m ó g ł s k u -
t e c z n i e z a g r o z i ć l u d z k o ś c i , a w 
t y m n a s z e m u n a r o d o w i . N i e 
j e s t e ś m y w o b e c t y c h z j a w i s k 
s a m i . Z S R R — p a ń s t w o , k t ó r e 
p o k o n a ł o h i t l e r y z m , w y z w o l o n e 
C h i n y , k r a j e d e m o k r a c j i l u d o -
w e j , N R D i o l b r z y m i e s i ły p r z e 
c i w n i k ó w f a s z y z m u i w o j n y w 
k r a j a c h k a p i t a l i s t y c z n y c h — 
s t a n o w i ą d o s t a t e c z n a t a m ę d l a 
t e g o n a w r o t u n a j g r o ź n i e j s z e g o 
d l a l u d z k o ś c i n i e b e z p i e c z e ń -
s t w a . 

W a r t o p o d k r e ś l i ć , że w z r a -
s t a j ą r ó w n i e ż w c a ł y m ś w i e -
c i e s z e r e g i c h r z e ś c i j a n , k t ó r z y 
t e j n i e b e z p i e c z n e j p o l i t y c e s ię 
p r z e c i w s t a w i a j ą . F o r m u j ą c y 
s ię w r a m a c h F r o n t u N a r o d o -
w e g o r u c h s p o ł e c z n i e p o s t ę p o -
w y w ś r ó d k a t o l i k ó w p o l s k i c h 
b ę d z i e n a p e w n o tę p o s t a w ę u -
g r u n t o w y w a ł i r o z s z e r z a ł , s e r -
d e c z n i e i t r o s k l i w i e o d n o s z ą c 
s ię d o t e g o w s z y s t k i e g o , c o j e s t 
w y r a z e m o d r o d z e n i a m o r a l n e -
g o w N i e m c z e c h , zaś b e z k o m -
p r o m i s o w o d o t e g o , c o j e s t o b -
f i t u j ą c y m w k o n s e k w e n c j i n a -
w r o t e m d o z l e j d r o g i , t e j d r o g i , 
k t ó r a k o s z t o w a ł a m i l i o n y i s t -
n i e ń l u d z k i c h . 

Ś M I E R Ć P O D C Z A S P O L O W A N I A 
P o d c z a s p o l o w a n i a w B o e -

n a t ( A l l i e r ) , m y ś l i w y B o r d a s , 
la t 33, p o t k n ą ł s ię i u p a d a j ą c 
n a c i s n ą ł p r z y p a d k o w o s p u s t 
d u b e l t ó w k i . P a d ł y d w a s t r z a ł y 
k t ó r e t r a f i ł y i n n e g o z m y ś l i -
w y c h , D e z m a i s o n . 

S t r z a ł y te b y ł y ś m i e r t e l n e . 
P R Z E J E C H A N Y W O Ź N I C A 

W ó z k o n n y p r o w a d z o n y 
p r z e z r o l n i k a C a m i l l e C o û t a n t 
z C o u r l e y ( D e u x S e v r e s ) z a -
w a d z i ł o w i e l k i k a m i e ń i w y -
w r ó c i ł s ię , p r z y g n i a t a j ą c w o ź -
n i c ę d o z i e m i . 

N i e s z c z ę s n y s t r a c i ł ż y c i e . 
G A S I L I P O Ż A R G N O J O W K Ą 
W C o n t e v i l l e ( C a l v a d o s ) z a -

p a l i ł a s ię f e r m a , n a l e ż ą c a d o 
r o l n i k a L e b a s . Z p o w o d u b r a -
k u w o d y n a m i e j s c u , s t r a ż a c y 
z m u s z e n i by l i w y l e w a ć n a o -
g i e ń g n o j ó w k ę . 

S z k o d y w y r z ą d o n e p r z e z 
p o ż a r w y n o s z ą o k o ł o 15 m i l i o -
n ó w f r . 

N A P A D W G A R A Ż U 
D o g a r a ż u p. M a r t i n B o i s , 

r ę k o d z i e l n i k a , m i e s z k a j ą c e g o 
p r z y u l . M o z a r t w N i c e i , w t a r -
g n ę ł o d w ó c h b a n d y t ó w . M a r t i n 
B o i s , k t ó r y w y s i a d a ł a k u r a t z 
s a m o c h o d u , u s i ł o w a ł s ię b r o -
n i ć i p o w a l i ł j e d n e g o z n a -
p a s t n i k ó w n a z i e m i ę . W te j 
c h w i l i d r u g i z b a n d y t ó w s t r z e 
lił d o r ę k o d z i e l n i k a i z r a n i ł g o 
W n o g ę . 

P r z e s t r a s z e n i k r z y k a m i s w e j 
o f i a r y , n a p a s t n i c y z b i e g l i . 

K A R P W A Z A C Y 52 F U N T Y 
M ł o d a d z i e w c z y n a , M a r i e 

B a h o n , a m a t o r k a r y b o ł ó w s t w a 
z ł o w i ł a w r z e c e V i l a i n e , o b o k 
M e s s a c , n i e z w y k ł e j w i e l k o ś c i 
k a r p i a . 

W a ż y o n 52 f u n t y i p o s i a d a 
92 c m , w o b w o d z i e . D ł u g o ś ć 
j e g o w y n o s i 1 m . 7. 

...I T U Ń C Z Y K W A G I 200 K G . 
W m o r z u , w o k o l i c y L a n -

n i o n ( C . d u N . ) , m ł o d a A n -
g i e l k a C l i f f o r d S t u b l i n g s , z ł o -
w i ł a n a w ę d k ę t u ń c z y k a 
( t h o n ) w a g i 200 kg . 

T r z e b a b y ł o 4 - c h g o d z i n w y -
s i ł k u i w i e l e s p r y t u , a b y p r z y -
c i ą g n ą ć o l b r z y m a d o b r z e g u , 
n i e z r y w a j ą c s z n u r k a w ę d k i . 

G R Z Y B Y O O B W O D Z I E 
1 M E T R A 

P e w i e n m i o d y c h ł o p i e c z n a -
laz ł w G l a n d o n ( H a u t e V i e n -
n e ) d w a p r a w d z i w e g r z y b y 
( c e p s ) , f e n o m e n a l n e j w i e l k o -
śc i . J e d e n z t y c h g r z y b ó w m i a ł 
1 m . 15 w o b w o d z i e , a d r u g i 
1 m . 05. K a ż d y z t y c h g r z y -
b ó w w a ż y ł o k o ł o 3 kg . 

S P R A W A Z A R O B K Ó W 
W PRZEMYŚLE 

G A R B A R S K I M 
Podczas zebrania K r a j o w e j Ko -

misj i Mieszanej przemysłu gar-
barskiego (megisser ie ) , które od-
było się w ub. poniedziałek w Mi 
nisterstwie Pracy, deelgacje ro-
botników jednogłośnie s formuło-
wały m. in. następujące rewin-
dykacje : 

— w żadnym wypadku zarobek 
za godzinę pracy nie powinien 
być niższy od 133 fr . ; 

— podwyżka zarobków w wy-
sokości 25 fr . na godzinę dla 
wszystkich p r a c o w n i k ó w ; 

— zniesienie stref zarobko-
wych . 

— włączenie wszystkich premii 
do zarobków. 

Podwyżki zarobków powinny 
się liczyć od 1 października br. 

Delegac ja patronalna oświad-
czyła, że zgadza się na niektóre 
z tych punktów, ale powzięła de-
cyzję dać ostateczną odpowiedź 
na przyszłym zebraniu, które się 
odbędzie 13 października br. 

BRAK B E Z P I E C Z E Ń S T W A PRACY 
NA KOPALNI 2 - t e r W LENS 

( O d korespondenta terenowego ) 
Na kopalni 2-ter w Lens ulegli 

ostatnio ciężkiemu wypadkowi 
dwaj górnicy. R a n n y Polak Ma-
sjak Cz„ lat 25, musiał ulec ope-
racj i i wy ję to mu prawe oko. 
Grozi mu też utrata lewego oka. 
Drugi górnik, Francuz Portaux, 

zmarł z odnies ionych ran w szp( 
talu. 

Inni czterej górnicy, ich towa-
rzysze pracy, też odnieśli różne 
lekkie rany. 

Wszyscy górnicy protestują 
przeciw dyrekcj i za brak bezpie-
czeństwa pracy na tym szybie. 

K . I. 
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I F i lm polski w Lyonie i Tuluzie 

W 
i 

oraz w kinie 

kinach « Jacobins » (3, rue Childebert) 
« Normandy » (6, rue Lefont) w Lyonie 

Lapey-ruc Gallia-Palace 
rouse) w Tuluzie 

wyświetlany jest piękny f i lm produkcj i polskiej 

« W A R S Z A W A - M I A S T O N I E U J A R Z M I O N E » 
(VARSOVIE — VILLE INDOMPTEE) 
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GŁĘBOKĄ c iemność ledwie przebija, światełko lampy górniczej . Z oddali słychać 
warkot młotków i miarowy łoskot węgla o rynny. Słychać stłumione głosy. Z 
daleka migoce niby robaczki świętojańskie cały rząd małych światełek — to 

lampy górnicze zawieszone na stojakach przyświecają górnikom. 
— Cześć pracy — wola na odle-

głość kierownik oddziału IV-go 
kopalni im. Thoreza — Halamski 
— j a k leci? 

— Dobrze, dobrze — odpowiada 
naraz kilka głosów. 

— M a m y już dziś 8 kap — 
chwal i się K u c h a r e n k o pracu jący 
w dolne j części śc iany — a jak 
dobrze pójdzie to jeszcze ze dwie 
postawimy, idzie n a m dziś jak... 
pierun. Prawda Jadźka? — zwraca 
się do swego ładowacza Józe fa J a 
szczyńskiego, przez wszystkich to -
warzyszy „,j adźką" nazywanym. 

— Ty lko mi chłopaki uważajc ie 
by dobrze b u d o w a ć — w t r ą c a się 
do rozmowy stary górnik W a l e n -
ty Dolata, który z rac je swego 
wieku uważa się za op iekuna tej 
młodzieżowej brygady. 

— Słusznie — przytakuje Ha-
lamski .— Już wczora j po południu 
zwróc i łem uwagę n a różne braki 
w obudowie . Nie bardzo m i się po 
doba taka robota. Music ie konie -
cznie więcej uwagi poświęcać 
sprawie obudowy , m o i drodzy, bo 
o d tego zależy przecież Wasze bez 
pieczeństwo. Państwo potrzebuje 
węgla, ale nie w o l n o ani n a chwi -
lt zapominać , że „na jważn ie j s zym 
kapita łem jest cz łowiek" . Państwo 
nie chce od was węgla z naraże-
n i e m Waszego życia. Uważać i j e -
szcze raz uważać . D o b r a o b u d o w a 
to gwaranc ja bezpieczeństwa. 

W i e m y , k ierowniku — za-
pewnia Henryk Dura — nie pierw 
szy rok pracu jemy w kopalni . W i e 
m y doskonale c zym to grozi. 

Dura, m i m o młodego wieku, pra 
cu j e już w kopa ln iach ładnych 
ki lka lat. O d dziecka prawie za-
czą ł za jeżdżać do roboty w kopal -
n i we Franc j i . 

— Dobrze m ó w i kierownik — 
dorzuca Do la ta — bezpieczeństwo 
przede wszystkim. Dziś przecież 
nie jest tak, j ak kiedyś. Dawnie j 
j ak we dwó jkę nie wyc iągnąłeś 60 
wozów n a powierzchnię to w o n , 
wyrzucal i z pracy. 

Dziś nikt nie goni do roboty. 
K a ż d y z nas chce w y d o b y ć jak n a j 
więcej ale zawsze trzeba pamię -
tać , że „ d a c h nad g ł o w ą " musi 
być zapewniony — śmieje się D o -
lata. 

duczyłem i widzicie jest doskona-
łym brygadzistą. 

T y m c z a s e m Halamski zwraca się 
do j ednego z górników. 

— Czy nie widzicie, że tu rynna 
trze o spong? Przecież to W a m 
utrudnia pracę, niszczy motor. . . 

— Już, już — odpowiada zagad-
nięty Józef Szarkiewicz — pole-
ciał właśnie Ko łdys po „krzeseł-
ko,, zaraz podstawimy. • 

— Wiele to nasz oddział dał do 
wczora j , k ierowniku ? — pyta Jó -
zef S tańko pracu jący w górnej 
części ściany — ile już m a m y pro-
cent? 

— Niezły — Halamski uśmie-

Gul ikiem Dolata — trzeba zdro-
wo popracować , by tyle węgla wy 
dobyć. 

X X X 
Halamski odszedł. Na ścianie 

wre praca. Powol i zbliża się ko 
niec pracy pierwszej zmiany. 

Z daleka widać już zbl iżające 
się światełka. 

T o nadchodz i druga zmiana. 
— Gulik — m ó w i któryś z gór-

ników — poleciałbyś ?obaczyć jak 
t a m dziś ? 

— Dobrze — skwapliwie zgadza 
się brygadzista, gdyż sam też jest 
c iekaw — ale W y tu nie przery-
wajc ie roboty, szkoda każdej chwi 

brygada młodzieżowa, Józefa Gulika, naradza się po pracy. Wy-
myci i przebrani chłopcy zupełnie nie przypominają uczernior 
nych węglem górników, którzy niedawno wyjechali z dołu. 

Walenty Dolata 

Halamski w towarzystwie bryga-
dzisty Józe fa Gul ika idzie dalej . 

— M ó j w y c h o w a n e k — przedsta 
wia Do la ta — m y starzy górnicy 
m u s i m y uczyć i w y c h o w y w a ć m ł o 
dzież, przecież kiedyś będą mu-
sieli nas zastąpić . Gulik od począt 
ku dobrze pracował , t rochę go po-

c h a się z zadowo len ia ; w zupeł-
nie czarnej od pyłu węglowego t w a 
rzy błyszczą ty lko oczy i białe zę-
by — m a m y już 125 proc . p lanu 
miesięcznego. Jak tak dalej p ó j -
dzie... 

— A i dziś ładnie sypie — cie-
szy się wrębacz Kal i ta p o m a g a j ą -
cy stale brygadziście — dziś to 
jakie 150 procent wyc iągniemy. 

— Gulik.. . Gulik.. . — s łychać 
wołanie z daleka — nie m a m y drze 
wa. T o Juśko Jarmulowicz pracu-
j ą c y razem z W a w r z k i e m sygnali -
zuje brak stempli . 

Gul ik zostawia kierownika od -
działu i leci w górę. Z a chwilę 
wraca. 

T y m c z a s e m D o l a t a opowiada 
Halamskiemu. 

— Dobrze się chłopaki sprawu-
ją . Ciągną dobrze. Kucharenko , 
Nerkowski, Dura, Jernaś, tak t y m 
młotk iem szurgają, że w oczach 
migoce . Będzie znów sporo ponad 
plan, przecież n a nasz węgiel cze 
kają fabryki , wiele węgla potrzebo 
wać będzie Nowa Huta... 

— 10.000 ton węgla dziennie — 
podpowiada Gulik. 

— A ty skąd wiesz tak dokład-
nie? 

•— B y ł e m przecież w Nowej Hu-
cie. Mówil i tam o tym. Ale to ol-
brzym... g igant — dodaje w y m a -
wia jąc t o s łowo z zadowoleniem. 

— A 10.000 t on węgla dziennie 
to nie bagatela — powtarza za 

3 6 0 K W I N T A L I 
Z I E M N I A K Ó W 
Z H E K T A R A 

Spółdzielcy z Młodaska pow. sza 
motulskiego , którzy specjal izują 
się w uprawie z iemniaków nasien-
n y c h — sadzeniaków, uzyskują 
coraz lepsze rezultaty. 

S tosu jąc nawóz zielony i obornik 
spółdzielczy osiągnęli w br. wyso-
ki p lon, wynoszący 360 q z ha. Z 
6 hektarowej p lantac j i uzyskali 
2160 q z iemniaków. 

11. Popo ludn iówka już Idzie, już 
i ch w idać — pokazuje ręką n a 
światełka. Idzie w dół ściany, 
wzdłuż rynien aż do wysypu. 

— Powinniśmy dać 360 w o z ó w 
— obl icza n a głos Kucharenko . 

Dzięki niezwykle o f iar -
nej pracy załogi FSO, z du 
mą mogła ona zameldować 
o realizacji zobowiązania 
pod ję tego dla uczczenia 9 
rocznicy PKWN (Polski Ko 
mitet Wyzwo len ia Narodo 
w e g o ) . Jest to w dużej 
mierze zasługą załogi narzę 
dziowni, która ofiarnie pra 
cu jąc przy produkcj i części 
do silnika, wykonała plan 
wrześniowy już 19 ub.m. 

Od kwietnia br., tj. od 
chwili przekazania przez 
załogi budowlane hali sil 
n ikowej do użytku, opano -
wano na Żeraniu ca łkowi -
cie produkc ję ponad 400 
najważniejszych części sil-
nika. W okresie tym uru-
chomiono setki dostarczo 
nych ze Związku Radziec -
kiego i kra jów demokrac j i 
ludowej nowoczesnych o b -
rabiarek o cyklu automaty 

— Chłopaki — woła na glos G u 
lik — m a m y dziś 486 w o z ó w ! 486 
wozów — powtarza, gdyż wie do-
brze, że towarzysze nie mogl i go 
dosłyszeć w tym jazgocie młot -
ków. 

Na ścianie zauważyli już wra-
ca jącgeo brygadzistę, odstawiają 
więc na chwilkę młotki , wstrzymu 
ją dopływ sprężonego powietrza. 
Na ścianie zalega cisza. 

— He? ije? — pytają . 
— Czterysta osiemdziesiąt sześć 

wozów — powtarza powóil oddzie 
ła jąc każde słowo Gulik — to pra-
wie... 

— 140 procent — podpowiada 
któryś z górników. 

— Brawo ! brawo? — rozlegają 
się okrzyki i zlewają się w j edno 
z oklaskami wchodzących n a ścia 
nę górników drugiej zmiany, któ-
rzy już słyszeli ostatnie słowa Gu-
lika — b r a w o ! 

— Dobrzeście dziś fedrowal i — 
chwal i brygadzista popołudniowej 
zmiany Karo l Zmarzły — posta-
ramy się 1 m y nie pozostać w ty-
le. Nasz oddział musi zdobyć pier 
wsze mie jsce w kopalni . W kopal -
ni im. „ T h o r e z a " — podkreśla z 
dumą. 

— Prawda chłopaki — zwraca 
się do towarzyszy. 

— Na pewno nie damy mnie j — 
odpowiada naraz kilka głosów — 
czy to m y gorsi. Mus imy dziś do-
c iągnąć do 150 proc . 

X X X 
Kró tka przerwa i z n ó w grają 

młotki , znów s łychać zgrzyt gro 
tów wżera jących się w twardy wę 
giel, g łuchy łoskot węgla o ryn-
ny . 

A c i emnymi chodn ikami kopal-
ni im „ T h o r e z a " w kierunku szy-
bu idzie 30 m ł o d y c h górników, któ 
rzy dziś spełnili swój obowiązek, 
Dali wiele t on węgla ponad plan, 

A. Olszycki 

6.500 osób pracowało 
przy budowie 

Centralnego Parku Kultury 

Atauie pleĄna 
ôtcvtej W,(vcó/zata^ 

l-tys. DODATKOWYCH MIEJSC 
W SZKOŁACH GÓRNICZYCH 

DZIĘKI WYBUDOWANIU 
NOWYCH GMACHÓW 

W niedzielę 20 ub. m. tysiące 
mieszkańców stolicy brało udział 
w pracach związanych z Miesią-
cem Budowy Warszawy. Część z 
nich pracowała w swoich dziel-
nicach, porządkując zaplecza do-
mów, pobliskie ulice i skwery. Na j 
więcej jednak, bo 6.500 osób zgło 
silo się ochotniczo do pracy przy 
budowie Parku Kultury. 

Przyszli tu mieszkańcy Śródmie-
ścia, Pragi i Wi lanowa, pracowni-
cy Fabryki S a m o c h o d ó w Osobo-
wych na Żeraniu. Do pracy zgło 
siła się nawet grupa kolejarzy z 
Kutna . Największą, prawie 3-tysię-
czną grupę stanowili żołnierze, któ 
rzy wraz z mieszkańcami Warsza 
wy, biorą czynny udział w budo-
wie stolicy. 

Pracę uprzyjemniały warszawia 
kom transmitowane przez radio-
węzeł występy orkiestry wo jskowe j 
orkiestry pracowników Fabryki Sa 
m o c h o d ó w Osobowych i zespołu 
muzycznego Karasińskiego. 

W godzinach popo łudniowych i 
wieczornych na placach stolicy od 
bywały się zabawy połączone z wy 
stępami artystycznymi, związane 

tematycznie z Miesiącem Budowy 
Stolicy. Imprezę taką urządzili 
między innymi na Staromiejskim 
Rynku budowniczowie Starego Mia 
sta, zaś w Parku Kultury na Bie-
lanach — pracownicy tramwajów 
i autobusów. 

Dom Kultury Nauczyciela 
otwarty w Warszawie 

19- bm. w gmachu Związku Za-
wodowego Nauczycielstwa Polskie 
go w Warszawie odbyło się uro-
czyste otwarcie pierwszego w Pol 
sce D o m u Kultury Nauczyciela. 

W kilku wygodnie urządzonych 
salach D o m u Kultury nauczyciele 
będą mieli do dyspozycj i książki, 
czasopisma i gry świetlicowe. Od 
bywać tam się będą koncerty, od-
czyty, dyskusje nad książkami, 
spotkania z l iteratami i artysta-
mi teatrów warszawskich. W na j -
bliższym czasie przewiduje się u-
tworzenie przy D o m u Kultury ze 
społu chóra lnego i tanecznego 
oraz sekcji sportowej . 

Na zdjęciu: Krakowskie Przedmieście. Widok z dachów Starego 
Miasta. 

l.OOO km. przez Rumunię 

Z E R W A N Y ŁAŃCUCH 
— P r o s z ę t y l k o p o p a t r z e ć n a g r u b o ś ć ł a ń c u c h a . . . ( m o ż n a 

b r a ć d o r e k i ) . N a t y m w ł a ś n i e k o w a d l e ł ą c z o n o p r z e g u b y r ą k 
z p r z e g u b a m i n ó g ż e l a z n y m p r ę t e m w a g i o k o ł o 8 kg.. . L u d z i e 
b y l i s k u c i c a ł y m i l a t a m i . . . 

Z początk iem br. szkolnego od -
dane zostały do użytku 4 nowocze 
sne g m a c h y dla szkolnictwa gór-
niczego. Znalazły w n i c h pomiesz 
czenie zasadnicze szkoły górnicze. 
Dzięki temu zasadnicze szkoły 
górnicze mogą przy jąć jeszcze do 
swych pierwszych klas oko ło 1.000 
uczniów n a bieżący rok szkolny, 
który rozpoczął się przed ki lkuna-
stu dniami . 

W n o w y m budynku Zasadnicze j 
Szkoły Górnicze j przy kopalni 
„Mikulczyce" oprócz dużych i wi-
dnych sal wyk ładowych mieszczą 
się sale rysunkowe, gabinety gór-
nictwa, f izyki, chemi i oraz dwie 

świetlice, bibl ioteka i czytelnia, 
sala rekreacy jna 1 piękna sala gi 
mnastyczna. Szkoła posiada ob-
szerny internat. 

Również w n o w y m gmachu Z S G 
przy kopalni „ M u r c k i " młodzież 
ucząca się korzysta z gabinetu f i -
zyko-chemicznego, świetlicy, bi-
blioteki i pięknej sali g imnastycz 
nej . Nowowybudowany internat 
szkoły zapewnia wygodne pomie-
szczenie 320 uczniom. 

Podobnie wyposażone są rów-
nież pozostałe dwie nowe zasadni-
cze szkoły górnicze w Knurowie i 
Orzegowie. 

P R Z E W O D N I K r e c y t u j e r ze -
• c z o w o i s p o k o j r i e . S a l e o 
z i m n y c h k a m i e n n y c h s k l e p i e -
n i a c h , o w ą s k i c h t u r e c k i c h o k -
n a c h m a r t w y m e c h e m o d b i j a -
ją, n a s z e k r o k i i m e t a l i c z n y 
d ź w i ę k ł a ń c u c h ó w , d o t y k a -
n y c h c i e k a w y m i r ę k a m i , R o z -
m a w i a m y s z e p t e m , j a k b y b o -
j ą c s ię s p ł o s z y ć c i szę , z a l e g a -
j ą cą , p o d w ó r z e , k o r y t a r z e , s a l e 
t e g o s t r a s z l i w e g o m u z e u m . 

O p o d a l d ź w i g a j ą s ię g ó r y , 
z a m y k a j ą c e w i d n o k r ą g . W g ó r 
s k i m p u s t k o w i u , z d a l a o d w i o 
s e k i o s a d r o z r z u c o n y c h p o 
s t o k a c h k a r p a c k i c h , l e ży D o f -
t a n a — m i e j s c e t r a g i c z n e . 

— T ę d y , p r o s z ę p a ń s t w a , 
w p r o w a d z a n o w i ę ź n i ó w . . . 

W z d ł u ż ś c i a n w i szą a t r y b u -
t y p o w i t a l n e : d ę b o w e p a l k i , 
b i c z e z b y k o w c a , ł a ń c u c h y w 
p a r c i a n y c h k i s z k a c h , n a h a j e z 
c z a r n e j , b a w o l e j s k ó r y . N a r z ę -
d z i a r ó w n i e o k r u t n e i p r y m i -
t y w n e , j a k o k r u t n i i p r y m i t y w 
n i b y l i „ g o s p o d a r z e " D o f t a n y . 

I szy silnik do samochodu 
M-20 cc Warszawa » 

wyprodukowany 
przez FSO na Żeraniu 

19 ub.m. o g. 8 rano halę si lnikową Fabryki 
Samochodów Osobowych na Żeraniu ( F S O ) opuścił 
pierwszy silnik do samochodu M - 2 0 „ W a r s z a w a " 
wyprodukowany w Polsce. Wśród entuzjazmu załogi 
silnik przejechał na specjalnym wózku przez wszyst-
kie wydziały, które przyczyniły się do zakończenia te 
go najważniejszego etapu w przejściu do samodziel-
nej produkcji samochodu osobowego według l icen-
cj i radzieckiej . 

cznym i półautomatycz-
nym. Narzędziownia w y k o -
nała tysiąc przyrządów i na 
rzędzi. Załoga wydziału re 
m o n t o w e g o wyprodukowa 
ła i zainstalowała kilomel 
ry przenośników podwie -
szonych oraz stołów ro lko-
wych. 

Jednozcśnie inżyniero-
wie, mistrzowie, brygadziś 
ci i ustawiacze, którzy prze 
szli praktykę w Związku 
Radzieckim, zajęli się in-
tensywnym szkoleniem 
młodej załogi. Dzięki temu 
prawie cały zespół silników 
ni poważnie podniósł swe 
kwalif ikacje. 

Obecnie pracownicy Że 
rania przystępują do nas-
tępnego etapu przechodzę 
nia do samodzielnej produ 
koji. tj. do uruchamiania 
produkcji kilku zespołów 
podwozia. 

POLSKIE RADIO 
Audycje na piątek, 2 października 

NA FALI 1.322 m. 

Godz . 16.00: dziennik popo łud-
n i o w y ; 16.10: muzyka t a n e c z n a ; 
16.20: muzyka rozrywkowa; 17.00: 
pieśni ludowe różnych narodów ; 
17.20: muzyka rozrywkowa; 17.30: 
polska muzyka ludowa ; 18.10: 
na szerokim świecie ; 18.15: mu-
zyka dla wszystkich ; 19.15: teatr 
młodego s łuchacza ; 19.45: audy-
c j a dla kobiet wie j sk ich ; 20.00: 
dzięnnik wieczorny ; 20.28 : wia-
domośc i spor towe ; 20.38: melodie 
taneczne ; 20.45: audyc ja l iterac-
k a ; 21.05: koncert symfoniczny . 

NA FALI 407 m. 
Godz. 15.30: d la dz iec i ; 16.00: 

utwory n a róg i organy ; 16.20 : 
koncert orkiestry mandol in is tów ; 
17.00 : wiadomośc i popo łudniowe ; 
17.20: „Przy jaźń młodośc i " — 
pieśń Anato la Nowikowa ; 18.00: 
muzyka rozrywkowa; 18.40: mu-
zyka ; 18.55: utwory kompozyto -
rów po lsk i ch ; 19.20: radiowy po-
radnik językowy ; 19.30 : muzyka 
i aktualnośc i ; 20.20: suity kon-
cer towe ; 21.00: dziennik wieczór 
n y ; 21.20: wiadomości spor towe ; 
21.36: muzyka taneczna ; 21.50: 
z życia Z S R R . 

Audycje na sobotę, 3 
NA FALI 1.322 m. 

Godz. 15.30: dla dz iec i ; 16.00: 
dziennik popo łudniowy ; 16.20 : 
koncert rozrywkowy ; 17.00 : z ży-
cia Z S R R ; 17.35: czeskie pieśni 
ludowe ; 17.55: muzyka ; 18.15: 
popo łudniowy koncert popular-
ny ; 19.05 : „ N a muzycznej fa l i " ; 
19.35: „korespondenci sportowi 
d o n o s z ą " ; 19.45: audyc ja dla 
wsi ; 20.00 : dziennik wieczorny ; 
20.28: wiadomośc i sportowe ; 
20.38: Grothe „ W i ą z a n k a melo-
di i" ; 20.45 : muzyka taneczna ; 
21.25: audycja l i teracka; 21.45: 
koncert ork. krakowskiej ; 22.25 : 
muzyka dla wszystkich; 23.00: o-
statnie w iadomośc i ; 23.10: muzy-
ka na dobranoc . 

października 
NA FALI 407 m. 

Godz . 16.00: koncert chóru roz 
głośni wrocławskiej ; 16.20 : utwo-
ry Franc. Schuber ta ; 17.00: wia-
domośc i popołudniowe ; 17.05 : mu 
zyka ; 17.15: popularne melodie 
w wyk. duetu f o r tep ianowego ; 
18.00: muzyka rozrywkowa; 18.40: 
audyc ja l i teracka; 19.30: muzy-
ka i aktualnośc i ; 21.00: dzien-
nik wieczorny ; 21.26: wiadomoś-
ci sportowe ; 21.36: muzyka roz-
rywkowa; 21.40: z cyklu : „pieś-
ni kompozytorów rosy jskich" — 
Modest, Mussrgski ; 22.00 : audy-
c ja l i teracka; 22.20: utwory 
skrzypcowe ; 22.40 : muzyka tane-
c z n a ; 23.10: muzyka na dobra-
n o c ; 23.50: ostatnie wiadomości . 

Wielka wykoparka pracuje przy 

budowie kanału Dunaj — Mo 

rze Czarne. 

„ S c a n t e i a " — p i s m o r o b o t -
n i c z e , w y c h o d z ą c e w ó w c z a s 
n i e l e g a l n i e , t a k o p i s y w a ł o w a -
r u n k i ż y c i a w t e j k a ź n i : 

„ W D o f t a n a i i n n y c h w i ę -
z i e n i a c h z m n i e j s z o n o d o t y c h -
c z a s o w ą s u m ę p r z e z n a c z o n ą 
n a u t r z y m a n i e w i ę ź n i a p o l i -
t y c z n e g o . W r e z u l t a c i e w ł a d z e 
w i ę z i e n n e u w i ę z i o n y m t o w a -
r z y s z o m d a j ą s p l e ś n i a ł ą k u k u -
r y d z ę i k w a ś n ą k a p u s t ę . 
W s t r z y m a n e z o s t a ł o o p a l a n i e 
ce l , j a k r ó w n i e ż d o p ł y w w o -
d y . O d 2 d o 3 m i e s i ę c y n i e m a 
k ą p i e l i i m y d ł a , n i e z m i e n i a 
s ię b i e l i z n y i o d z i e ż y , o p i e k a 
l e k a r s k a n i e i s t n i e j e " . 

T r a g i c z n a h i s t o r i a D o f t a n y 
z n a l a z ł a r ó w n i e t r a g i c z n y ep i -
l og . 

— . . .Było j u ż z u p e ł n i e c ie-
m n o , l i s t o p a d o w a n o c prze j -
m o w a ł a c h ł o d e m w y n ę d z n i a ł e 
c i a ł a l u d z k i e . T e j n o c y z 9 na 
10 l i s t o p a d a 1940 r o k u rozpę-
t a ł o s ię t u p i e k ł o . D o l i n ę w y 
p e l n i l s t r a s z l i w y ł o s k o t , j a k b y 
g ó r y r u s z y ł y z p o s a d . Z i e m i a 
p o c z ę ł a p ę k a ć , t w o r z ą c k i lku -
d z i e s i ę c i o m e t r o w e r o z p a d l i n y . 
S t a r e , p r z e g n i ł e , o d la t n i e r e -
m o n t o w a n e ś c i a n y w i ę z i e n n e 

z a r y s o w a ł y s ię w k i l k a s e k u n d . 
T r z ę s i e n i e z i e m i o b a l a ć z a -
c z ę ł o m i e j s c e u d r ę k i . S t r a ż 
w i ę z i e n n a w p o p ł o c h u o p u -
ś c i ł a p o s t e r u n k i . C e l e p o z o s -
t a ł y z a m k n i ę t e . K i l k a m i n u t 
w y s t a r c z y ł o , a b y D o f t a n a z a -
m i e n i ł a s ię w p o t w o r n e r u m o -
w i s k o , g r z e b i ą c e ż y w y c h i m a r -
t w y c h . 

W c z a s i e k a t a s t r o f y a k c j ą 
r a t u n k o w ą k i e r o w a ł c i ę ż k o 
r a n n y k o m u n i s t a G h e o r g h i u -
D e j . 

Z g i n ę ł o 16 w i ę ź n i ó w . . . — m ó -
w i p r z e w o d n i k . 

Doftana staje się muzeum 

TR Z E B A b y ł o r u c h ó w z n a c z -
n i e p o t ę ż n i e j s z y c h n i ż o w e 

t r z ę s i e n i e z i e m i , a b y r u n ą ł f a -
s z y z m r u m u ń s k i , a b y o p a d ł y 
o k o w y , u t r z y m u j ą c e tę p i ę k n ą , 
b o g a t ą z i e m i ę w b i e d z i e , z a c o -
f a n i u i c i e m n o c i e . N a r ó d r u -
m u ń s k i o d b u d o w a ł f r a g m e n t 
D o f t a n y , z a m i e n i ł j e w m u -
z e u m , g d z i e u c z ą s ię m ł o d z i 
l u d z i e h i s t o r i i s w e j o j c z y z n y , 
g d z i e p o z n a j ą f r a g m e n t y ż y c i o 
r y s ó w ż y w y c h i z m a r ł y c h p a -
t r i o t ó w . 

D o f t a n a s y m b o l i z u j e p r z e -
s z ł o ś ć R u m u n i i — a z a r a z e m 
n i e p r z e j e d n a n ą w a l k ę n a j l e p -
s z y c h s y n ó w R u m u n i i . 

S y s t e m w i ę z i e ń , s i e ć a g e n -
t ó w S i g u r a n c y ( t a j n e j p o l i c j i ) 
s t r z e g ł a z ł o t e g o j a b ł k a , j a k i m 
s k a r b y R u m u n i i b y ł y d l a k a -
p i t a l i s t ó w r o d z i m y c h i z a g r a -
n i c z n y c h . 

S t o r o d z i n w ł a d a ł o R u m u -
n i ą , a b y ł o t o w ł a d a n i e j e d n ą 
w i e l k ą z b r o d n i ą , d o k o n y w a n ą 
z p r e m e d y t a c j ą n a n a r o d z i e 
r u m u ń s k i m . S z c z e g ó l n ą „ z a s l u 
g ę " w b e z p r z y k ł a d n y m r a b u n -
k u z i e m i i n a r o d u r u m u ń -
s k i e g o m a d y n a s t i a H o h e n z o -
l e r n ó w . 81 la t p a n o w a n i a p r z y 
s p o r z y ł o j e j 16 tys . h a z i e m i 
o r n e j , 137 tys . h a l a s ó w , 114 
p a ł a c ó w , 45 z a m k ó w i o l b r z y -
m i c h u d z i a ł ó w w p r z e m y ś l e i 
b a n k a c h . K o s z t o w n o ś c i i m e -
b le o c e n i a n o n a w i e l e s e t e k 
m i l i a r d ó w lei . D a l e j s z ły r o -
d z i n y B r a t i a n u , a k c j o n a r i u s z e 
36 t o w a r z y s t w h a n d l o w y c h i 
b a n k o w y c h z B a n k i e m R u -
m u ń s k i m n a cze l e . R o d z i n a 
C o n s t a n t i n e s c u o p a n o w a ł a 
p r z e m y s ł d r z e w n y . R o d z i n y M i 
r o n e s c u i B r a g a d i r u „ r o b i ł y ' ' 
w n a f c i e , w y p r z e d a j ą c t e n 
p r z e m y s ł w o b c e r ę c e , t a k , że 
p r z e d w o j n ą z a l e d w i e 3 p r o c . 
t e g o p o d s t a w o w e g o b o g a c t w a 
R u m u n i i , z n a j d o w a ł o s ię w rę -
k a c h r u m u ń s k i c h . 

G o s p o d a r k a r u m u ń s k a roz -
k r a d a n a przez o b c y c h i w l a 
s n y c h k a p i t a l i s t ó w , s t a n o w i 
la o b r a z s t r a s z l i w e j r u i n y i 
z a c o f a n i a . H u t n i c t w o w y k o -
r z y s t y w a ł o z a l e d w i e 1/4 m o ż l i -
w o ś c i p r o d u k c y j n y c h , R u m u -
n i a p o s i a d a r u d ę m a n g a n o w ą , 

w i ę c s p r z e d a w a n o m a n g a n z a 
g r a n i c ę p o 2 tys . le i za t o n ę , 
a b y i m p o r t o w a ć f e r r o m a n g a n 
p o 80 tys . le i za t o n ę . P s z e n i -
c ę w y s y ł a n o n a p r z e m i a ł d o 
A u s t r i i , p o n i e w a ż m l y n a r s t w o 
b y ł o z b y t s łabe . Ż a s w e n i e -
p r z e b r a n e b o g a c t w a R u m u n i a 
i m p o r t o w a ł a g ł ó w n i e p o w a ż n e 
i l o ś c i l u k s u s o w y c h j e d -
w a b i , w s p a n i a ł e s a m o c h o d y , 
b r y l a n t y . D l a k o g o ? N i e d l a 
m o i d a w s k i c h c h ł o p ó w , ż y j ą -
c y c h w b e z p r z y k ł a d n e j n ę d z y 
i z a c o f a n i u . 

T r z e b a b y ł o i s t o t n i e s i ły 
w i ę k s z e j n i ż t r z ę s i e n i e z i e m i , 
a b y o b a l i ć t e n s y s t e m . 

D e m o k r a c j a r u m u ń s k a n i e 
m i a ł a ł a t w e g o z a d a n i a , ż a d e n 
g r a b i e ż c a n i e w y p u ś c i z ręk i 
b e z w a l k i t a k s m a k o w i t e g o i 
t ł u s t e g o k ą s k a . P o c i ę ż k i c h 
z m a g a n i a c h z r e s z t k a m i b u r -
ż u a z j i , a b s o l u t n y k r e s j e j 
w p ł y w o m p r z y n i o s ł a n a c j o n a -
l i z a c j a p r z e m y s ł u i b a n k ó w 
w r o k u 1948. 

Od starej Rumunii 
do nowej 

C Y P I A się m i l i o n y k u l e k , 
^ k r ą g ł y c h , p o ł y s k l i w y c h , 
l e k k o z m a t o w i a ł y c h p o d 
p o w ł o k ą t ł u s z c z u . S p a d a j ą 
d o r y n i e n e k , c i e n -
ką n i e p r z e r w a n y m s t r u m i e -
n i e m w r ę c e r o b o t n i c . S p r a w -
n i e o d m i e r z o n y r u c h o s a d z a 
k u l k ę w s t a l o w y m ł o ż y s k u . 
T r a n s p o r t e r n i e s i e j e d o p a k ó w 
ni , a s t ą d d a l e j d o f a b r y k i 
w a r s z t a t ó w — w s z ę d z i e , g d z i e 
p o t r z e b n e są ł o ż y s k a k u l k o w e . 

A u t o b u s p r z e w i ó z ł n a s z D o f -
t a n y , o d w s p o m n i e ń o s t a r e j 
R u m u n i i , n a s p o t k a n i e z n o w ą 
R u m u n i ą . O p o d a l m i a s t a S t a -
l in , o p o d n ó ż a g ó r , w ś r ó d p r z e 
p y s z n e g o k r a j o b r a z u — r o z ł o -
ż y ł a s ię p i ę k n a f a b r y k a S t e a -
g u l R o s u ( C z e r w o n y S z t a n -
d a r ) , s ł u s z n i e u z n a n a za d u m ę 
p r z e m y s ł u R u m u n i i . T u t a j , w 
c z y s t y c h , p r z e s t r o n n y c h h a -
l a c h f a b r y c z n y c h z r o d z i ł s ię n o 
w o c z e s n y . p r z e m y s ł — ł o ż y s k a 
k u l k o w e , m a s z y n y d l a p r z e m y -
s łu n a f t o w e g o i g ó r n i c z e g o . 

Z w i e d z a m y d ł u g o tę n o w o -
c z e s n ą , d o s k o n a l e w y p o s a ż o n ą 
f a b r y k ę i z t r u d e m u ś w i a d a -
m i a m y s o b i e p a t r z ą c n a z a b i e -
g a n y c h ludz i , n a z w y k ł y f a -
b r y c z n y r u c h , że p r z e c i e ż t a f a 
b r y k a , t o d z i e c k o d z i s i e j s z e j 
R u m u n i i . W a ż n y k r o k w o d r a -
b i a n i u s t r a s z l i w y c h z a l e g ł o ś c i . 

P r o d u k c j a ł o ż y s k k u l k o w y c h 
o c z y w i ś c i e n i e i s t n i a ł a d a w n i e j , 

p o d o b n i e j a k n i e i s t n i a ł a p r a -
w i e p r o d u k c j a u r z ą d z e ń p r z e -
m y s ł u n a f t o w e g o , t e g o p o d s t a -
w o w e g o p r z e m y s ł u R u m u n i i . 
T r a k t o w a n a J a k o b a ł k a ń s k a 
k o l o n i a p r z e z a n g i e l s k i , f r a n -
c u s k i , a m e r y k a ń s k i , h o l e n d e r -
ski , n i e m i e c k i i B ó g w i e j e s z -
c z e j a k i k a p i t a ł — R u m u n i a 
s p r o w a d z a ł a u r z ą d z e n i a w i e r t -
n i c z e i i n n e z z a g r a n i c y . D z i -
s i a j p r z y w a l n e j p o m o c y Z S 
R R p r o d u k c j a w w i e l u d z i e d z i -
n a c h u r z ą d z e ń n a f t o w y c h p o -
k r y w a p o t r z e b y w ł a s n e i p o z w ą 
la n a e k s p o r t . 

Trzykrotny wzrost 
produkcji od 1 9 4 8 r. 

- V A S I A D A M Y p r z y l ś n i ą c y m 
s to l e w g a b i n e c i e n a c z e l n e -

g o d y r e k t o r a z a k ł a d ó w — A -
l e k s a n d r a T o l p e g i u , m ł o d e g o , 
s e r d e c z n i e u ś m i e c h a j ą c e g o się 
m ę ż c z y z n y . W ż y c i o r y s i e d y r e k 
t o r a z a w i e r a s ię c z ę ś ć p r z e -
m i a n , j a k i e p r z e s z ł a R u m u n i a 
o d c z a s u w y z w o l e n i a . T o l p e g i u 
b y l r o b o t n i k i e m w p r z e m y ś l e 
m e t a l u r g i c z n y m . T a l e n t , z m y s ł 
k i e r o w n i c z y p r o w a d z i ł g o d r o -
g a m i a w a n s u d o o d p o w i e d z i a l -
n e g o s t a n o w i s k a . 

T o l p e g i u o p o w i a d a : 
„ O d 1948 r. t r z y k r o t n i e p o d -

n i e ś l i ś m y p r o d u k c j ę i p o d n o s i -
m y ją n a d a l R o b i m y n o w e ty-
p y m a s z y n i u r z ą d z e ń , o k t ó -
r y c h m ó w i o n o k i e d y ś , że żac ' »n 
R u m u n n i e p o t r a f i i c h w y k o -
n a ć . R o k w r o k p r z y b y w a n a m 
t y s i ą c r o b o t n i k ó w , przesz ! r-Ja= 
n y c h przez f a b r y c z n e kursy \ 
s z k o ł y . 

W n o w o c z e s n y c h h a l a c h f a -
b r y c z n y c h , w ś r ó d t ł u m u d o b r z e 
u b r a n y c h , west f łych r o b o t n i -
k ó w r o z m a w i a ł e m z m ł o d y m i 
i n ż y n i e r a m i Z e w s z y s t k i c h 
t y c h r o z m ó w p r z e b i j a d u m a 
n a r o d o w a . . . M ó w i o n o o n a s , że 
j e s t e ś m y k r a j e m g r a j k ó w , że 
n i g d y bez o b c e g o k a p i t a ł u nie 
d ź w i g n i e m y się g o s p o d a r c z o i 
k u l t u r a l n i e , a o t o p r o s z ę , n i e c h 
p a n s p o j r z y : m a m y d o s k o n a -
ł y c h r o b o t n i k ó w , m a m y j u ż n o -
w o c z e s n e f a b r y k i , k t ó r e r o z w i -
j a m y , i d z i e m y n a p r z ó d " . 

D r o g a , k t ó r a w i e d z i e n a s 
p r z e z S i e d m i o g r ó d i M o ł d a w i ę , 
w z d ł u ż K a r p a t — „ k r ę g o s ł u p a " 
R u m u n i i , d o s t a r c z a l i c z n y c h 
p o r ó w n a ń . 

W i d z i e l i ś m y w D o f t a n a ł a ń -
c u c h y , k t ó r e n a z a w s z e ze rwat 
lud r u m u ń s k i . J e d z i e m y n a 
s p o t k a n i e z n o w ą R u m u n i ą , b u 
d u j ą c ą lepszą p r z y s z ł o ś ć — t a k 
n i e g d y ś c i e m i ę ż o n e m u l u d o w i . 

T a d e u s z J A C K O W S K I 

* » 

K p i » ' ' 

Ośrodek Muszyn służących do nawadniania pól rumuńskich. 



CHUDE LATA W HOLLYWOOD 
W Ameryce już nie usiłuje się dziś ukrywać, 

że hollywoodzkie wytwórnie f i lmowe przeżywają 
swój najcięższy kryzys ekonomiczny, najdotkliwszy 
bodaj od czasów schyłku filmu niemego przed nie-
mal trzydziestu laty. 

Kryzys ten spowodowany jest z jednej strony 
rozwojem konkurencyjnej telewizji, a z drugiej — 
zdecydowanym obniżeniem jakości obecnej amery-
kańskiej produkcji f i lmowej . Zwłaszcza, że nie wia-
domo jeszcze jak w dalszej perspektywie reagować 
będzie publiczność na okrzyczane „ c u d a " cinera-
my, co do której poważni producenci zachowują 
daleko idącą rezerwę. 

to chyba takie groźne? W ten 
sposób stara się przedstawić o-
becny kryzys o f ic ja lna propagan-
da poszczególnych wytwórni . Mó-
wi się o „przejściowej depresji" , 
o „okresie przystosowania się do 
nowych warunków". Prezes związ 
ku producentów, Erie Johnston, 
posunął się aż do stwierdzenia, 
że „interesy idą doskonale a Hol-
lywood musi po prostu mieć czas, 
aby oswoić się z nowymi warun-
kami produkcji. . ." 

— „Bzdury — odpowiada na to 
znany producent Samuel Gold-
wyn — Hollywood leży..." 

Prezesów, wielkich dyrektorów 
towarzystw f i lmowych, bogatszych 
aktorów i reżyserów stać na to, 
by czekać. Pozbawieni kontrak-
tów pracownicy f i lmowi, którzy 
boją się stracić prestiż na holly-
woodzkie j giełdzie, wolą nie przy-
znawać się do bezrobocia i nadal 
używają znanego w Hollywood 
określenia, że właśnie znajdują 
się „w przerwie między dwoma 
f i lmami" . Cóż z tego, kiedy o jed 
nym fi lmie już dawno zapomnia-
no, a o tym drugim nawet jesz-
cze nie słychać. Mówiąc prościej 
— ogromna ilość bezrobotnych 
pracowników branży f i lmowej sta 
łe się powiększa. 

Nic dziwnego. W ciągu ostatnie-
go miesiąca w Hollywood było 
zaledwie 20 f i lmów „na warszta-
cie", podczas gdy w zeszłym ro-
ku ilość kręconych f i lmów w tym 
samym okresie wynosiła 65. 

Przymusowy odpoczynek 
między jednym f i lmem 

a drugim 
Hollywood liczy ponad 50.000 

wykwali f ikowanych pracowników 

„ D o sprzedania... Do wynaję-
cia..." — ie napisy coraz częś-
ciej pojawiają się na willach, 
sklepach, nocnych lokalach... Dla 
Hollywood nadeszły chude lata. 

Szeroko rozbudowany holly-
woodzki przemysł f i lmowy nie 
może sobie pozwolić na postawie-
nie całe j produkcji na jedną kar-
tę chociażby tak nęcącą, jak pro 
dukowanie f i lmów trójwymiaro-
wych czy „panoramicznych" , bez 
gwarancji , że nowy ten sposób 
porwie o przynajmnie j „ chwyc i " 
przeważną część amerykańskiej 
publiczności. Tak więc wielkie 
koncerny f i lmowe zachowują na-
dal postawę wyczekującą, a — 
co gorsza — potężne banki fi-
nansujące ich produkcję wstrzy-
mały chwilowo wszelkie kredyty. 

Hollywood leży... 
Chwilowo.. . — a więc nie jest 

Propozycje 
Związku Radzieckiego 

(Dokończenie ze str. 1-szej) 

k o n i e c z n o ś ć p r z y z n a n i a L u d o -
w e j R e p u b l i c e C h i ń s k i e j le -
g a l n i e p r z y n a l e ż n y c h j e j p r a w . 

„ N a l e ż y u z n a ć L u d o w e j R e -
p u b l i c e C h i ń s k i e j n a l e ż n e j e j 
p r a w a w ł o n i e O r g a n i z a c j i N a 
r o i i ć w Z j e d n o c z o n y c h , c o j j s t 
e b f c n i e u n i e m o ż l i w i o n e przez 
c p o r p e w n y c h p a ń s t w . W in-
teres ie o d p r ę ż e n i a m i ę d z y n a -
r o d o w e g o k o n i e c z n y m j e s t bez -
z w ł o c z n e z a ł a t w i e n i e p o i ł o o -
n v c h s p r a w " . 

S t a ł y u d z i a ł L u d o w e j R e p u -
l - l i l i C h i ń s k i e j — s t w i e r d z a 
r .ota — k o n i e c z n y j e s t d l a za-
ł a t w i e n i a e a l e g o s z e r e g u waż -
n y c h s p r a w d o t y c z ą c y c h k r a -
j ó w p o ł u d n i o w e g o W s c h o d u 
A z j i i P a c y f i k u . N o t a p o d k r e -
śla p r z y t y m , że o b e c n o ś ć C h i n 
p i z y z a ł a t w i a n i u n a j w a ż n i e j -
s z y c h k w e s t i i d o t y c z ą c y c h p o -
k o j u i b e z p i e c z e ń s t w a n a r o -
d ó w , u s t a l o n a z o s t a ł a o d s a m e 
g o p o c z ą t k u i s t n i e n i a O r g a -
n i z a c j i N a r o d ó w Z j e d n o c z o -
c y c h . 

W S E R C U E U R O P Y 
P O W S T A J E N O W E 

O G N I S K O . A G R E S J I 
„ O s t a t n i e w y p a d k i p o l i t y c z -

n e w N i e m c z e c h z a c h o d n i c h 
w z m o g ł y j e s z c z e b a r d z i e j n i e -
p o k ó j n a r o d ó w m i ł u j ą c y c h p o 
k ó j " . 

« LANDRU 
Z TANNERON» 
C Dokończenie ze str. 1-szej) 

n a j b l i ż s z y m czasie „ L a n d r u z 
T a n n e r o n " zostanie s k o n f r o n -
t o w a n y z 13 kob ie tami , k t ó r y c h 
poda ł a d r e s y i m o ż n a będzie 
w t e d y s twierdz i ć i le p r a w d y za-
w i e r a j ą j ego zeznania . 

Do l o k a l u ż a n d a r m e r i i , pro -
w a d z ą c e j dochodzen ie w tej 
s m u t n e j s p r a w i e zg łos i ! się 
ś w i a d e k , n i e j a k i p. Barbade , 
zam. w Cal l ian . P. Barbade je-
c h a ł s w o i m s a m o c h o d e m do 
Grasse w dniu . w k t ó r y m zos-
ta ła p o p e ł n i o n a zbrodnia . W 
pobl i żu d w o r c a k o l e j o w e g o w 
T a n n e r o n jakaś kobieta rozpa-
c z l i w y m i r u c h a m i rąk , d a w a ł a 
m u . znaki , ażeby się za t r zymał . 
B y ł a to A l m a L u l g e - V a r n e y . 
W o b e c tego, że bardzo żle m ó -
w i ł a po f r a n c u s k u , p. Barbade 
n i e w i e l e z r o z u m i a ł z tego, co 
p r ó b o w a ł a m u opowiedz ieć . A l -
m a Lutge V a r n e y zanos i ła się 
od płaczu i w y d a w a ł a się go bła 
gać o zawiez ien ie j e j do Pey -
menadp . 

— P o w i e d z i a ł e m je j , żeby 
w s i a d ł a do m e g o s a m o c h o d u 
— o p o w i e d z i a ł p. B a r b a d e — 
g d y w t e m nadszedł jak iś m ę ż -
czyzna . B y ł to Becker . Z w r ó c i ł 
się o n po n i e m i e c k u do płaczą-
ce j kobiety , k tóra bez s ł o w a o-
puśc i ł a s a m o c h ó d i uda ła się 
za n i m w k i e r u n k u S iagne . 

W i e c z o r e m tego s a m e g o dnia. 
A l m a L u t g e - Y a r n e y poniosła 
tragiczną śmierć . 

Dochodzen ie m a j ą c e n a ce lu 
w y j a ś n i e n i e tej t a j e m n i c z e j 
s p r a w y — w toku. 

„ W N i e m c z e c h z a c h o d n i c h 
s t w i e r d z a się w z r o s t — szcze -
g ó l n i e d z i ę k i p res j i ś r o d o w i s k 
z a g r a n i c z n y c h , k t ó r e p o d t r z y -
m u j ą w i e l k i e m o n o p o l e n i e -
m i e c k i e — w p ł y w u p o l i t y k i e -
l e n i e n t ó w o d w e t o w y c h , k t ó r e 
n a n o w o m ó w i ą a g r e s y w n y m 
j ę z y k i e m m a r s z u n a w s c h ó d , 
p o l i t y k i , k t ó r a p o c i ą g n ę ł a za 
sobą n i e z m i e r n e c i e r p i e n i a n ie 
t y l k o i n n y c h n a r o d ó w , a le sa-
m e g o n a r o d u n i e m i e c k i e g o . 

„ P o m i m o , że p o l i t y k a ta ska 
z a n a j e s t n a k lęskę , k r a j e eu -
r o p e j s k i e m i ł u j ą c e p o k ó j , a w 
p i e r w s z e j m i e r z e sąs i edz i N ie -
m i e c , n i e m o g ą p o z o s t a ć o b o -
j ę t n i w o b e c n i e p o k o j ą c y c h a -
s p e k t ó w r o z w o j u p o l i t y c z n e g o 
w N i e m c z e c h z a c h o d n i c h . W 
s e r c u E u r o p y w c z o r a j s i h i t l e -
r o w c y p o d n o s z ą c o r a z b a r -
d z i e j g ł o w ę , j e s t e ś m y p o z a t y m 
ś w i a d k a m i w z r a s t a j ą c e g o n ie -
b e z p i e c z e ń s t w a , n a n o w o p o -
w s t a j ą c e g o o g n i s k a agres j i . 

K O N I E C Z N A JEST 
KONFERENCJA 5 W I E L K I C H 

M O C A R S T W Z G O D N I E 
Z K A R T A N A R O D O W 

Z J E D N O C Z O N Y C H 
„ W swej nocie z 4 sierpnia 

rząd radziecki podkreślając nie-
bezpieczeństwo, jakie agresywna 
polityka bloku atlantyckiego 
przedstawia, podkreślił ważność 
redukcji zbrojeń i zabronienia 
instalacji baz wo jennych na te-
rytoriach obcych kra jów" . 

„Unikanie rozpatrzenia tej 
kwestii — stwierdza dalej nota — 
równałoby się niedocenianiu j e j 
zasadniczej wagi dla sprawy 
zmniejszenia naprężenia między-
narodowego" . 

„ Z powyższego wynika, że po-
ważne problemy międzynarodo-
w e j w a g i są dziś d o j r z a l e , 
c o c z y n i , że k o n i e c z n y m się 
s t a j e b e z z w ł o c z n e i c h r o z p a -
t rzen ie z u d z i a ł e m F r a n c j i , W . 
Brytanii, Stanów Z jednoczo -
nych .Ameryki, Chińskiej Repu-
bliki Ludowej i Związku Radziec 
kiego, ponieważ, według Karty 
Narodów Z jednoczonych , szczegół 
nie te państwa są odpowiedzial-
ne za utrzymanie pokoju i bez-
pieczeństwa międzynarodowego" . 

Z W I Ą Z E K R A D Z I E C K I 
P R O P O N U J E O D B Y C I E 

2-giej KONFERENCJI 
W konsekwencji tègo, Związek 

Radziecki proponuje zwołanie 
konferencj i ministrów Spraw Za 
granicznych na następujących 
podstawach : 

1) Konferenc ja , w której ucze-
stniczyć będą ministrowie Spraw 
Zagranicznych Francj i , Wielkiej 
Brytanii, Stanów Z jednoczonych 
Ameryki, Chińskiej Republiki Lu 
dowej i Związku Radzieckiego roz 
patrzy środki do przedsięwzięcia 
celem zmniejszenia naprężenia 
międzynarodowego. 

2) Konferenc ja ministrów Spraw 
Zagranicznych Francji , Wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych 
Ameryki i Związku Radzieckiego, 
która rozpatrzy kwestię niemiec-
ką oraz wszystkie propozycje u-
czynione podczas przygotowania 
tej konferencj i . 

Rząd radziecki przypomina rów 
nież, że nie otrzymał jeszcze od-
powiedzi na swą notę z 20 wrześ-
nia w sprawie Austrii. 

Noty identycznej treści wysiane 
zostały do ambasad Wielkiej Bry 
tanii i Stanów Z jednoczonych . 

Moskwa 28 września 1953. 

i techników f i lmowych. Większość 
z nich obecnie skazana jest na 
przymusowy odpoczynek „między 
j ednym a drugim f i lmem" . Wielu 
z nich zrezygnowało z nadziei na 
ten „drugi f i lm" i jęło szukać ja-
kiejkolwiek innej pracy. Jakie 
jednak kwalif ikacje, poza włas-
nym zawodem, może posiadać o-
perator f i lmowy, reżyser od efek-
tów specjalnych, mixer, asystent 
reżysera, aktor-dubler i inni? Nie 
pozostaje im nic innego, jak wy-
uczyć się nowego fachu i zaczy-
nać życie od początku. Nie mó-
wiąc już o wielotysięcznej armii 
statystów, której liczba spadła z 
17.000 do 3.500 i których zatrud-
nia się dziś przeciętnie zaledwie 
dwa razy do roku. 

Zewnętrznie amerykańska Mek-
ka f i lmowa zachowuje po dziś 

dzień pozorny blask luksusu i 
splendor bogactwa. Wspaniałe sa 
moehody suną dalej czwórkami 
po asfalcie bulwarów, choć nie-
wiele z nich posiada ponad 16 
litrów benzyny w baku. Codzien-
nie grupy turystów przyjeżdżają 
podziwiać pałacyki niektórych 
gwiazd f i lmowych i ekstrawagan-
cje co bogatszych producentów. 
Ale i w najelegantszej dzielnicy 
Hollywoodu coraz nowe wille, re-
stauracje, lokale nocne wystawia 
ją tabliczki z napisem „For Sa-
le", „For Lease" (do sprzedania 
— do wynajęc ia ) . Przed wytwór-
niami często spotyka się tłumy 
bezrobotnych f i lmowców — wi-
domą oznakę chudych lat amery-
kańskiego przemysłu f i lmowego. 

CO TO JEST TECHNIKA LOTNICZA 

Bezrobotny 
ten jest ju 
lier — wy 

i /'i 

reżyser Herman Bos-
niepotrzebny w ate-

rąbią więc wazoniki 
gurki z gliny. 

RYBA SPRZED 60 MILIONÓW LAT 

Dla wielu ludzi s to jących poza 
lotnictwem, pojęc ie to o b e j m u j e 
tylko nauki „ściśle lotnicze" , a 
więc aerodynamikę, mechanikę lo-
tu, aerosprężystość, konstrukcję sa 
molotów, konstrukcję si lników lot 
niczych. Ludzie ci nie rozumie-
ją, że nauki te wystarczają (i to 
nie zupełnie) do zapro jektowania 
samolotu, nie wystarczają j ednak 
do jego zbudowania. 

Do zamierzchłych czasów histo-
rii lotnictwa należy dziś budowa-

| nie samolotów metodami chałup-
niczymi przez poszczególnych kon 
struktorów. Dziś, w dobie wielko-
seryjnej produkcj i wszelkiego ty-
pu sprzętu lotniczego, samolot o -
puszczający fabrykę jest o w o c e m 
zespołowej pracy wielu działów i 
wielu ludzi. Obok konstruktorów 
równorzędnymi twórcami samolo -
tu są obl iczeniowcy, współdziałają 
cy przy pro jektowaniu, aerodyna-
micy i wytrzymalośc iowcy, doko-
n u j ą c y pomiarów nad mode lem 
oraz prototypem, technolodzy , o -
przyrządowujący produkc ję seryj-
ną, materiałowcy, pracownicy biur 
przygotowania produkcj i i biur 
warsztatowych, zaopatrzenia, ro-
botnicy i nadzór warsztatu, pra 
cownicy rozdzielni i magazynów, 

kontrolerzy techniczni i oblatywa 
cze. Czynność każdego z nich jest 
działalnością na polu techniki lot 
niczej .stanowi bowiem f ragment 
lotniczej wytwórczości , choc iaż na 
pierwszy rzut oka — przynaj -
mnie j w większości — wcale na 
lotniczą we f ragmentach nie wy 
g ląda jące j (np . czynnośc i pro-
dukcy jne na warsztacie : tocze-
nie, trasowanie, nitowanie , spa-

z korozją metali lekkich a także 
zagadnienia takie, jak walka z ha-
łasem w samolotach pasażerskich, 
poszukiwania n o w y c h tworzyw i 
n o w y c h metod produkcy jnych — 
oto przykłady innych odc inków te 
chniki lotniczej , wymaga jących 
pracy f a c h o w c ó w różnych specjał 
ności ale z łączonych wspó lnym ce 
lem jak im jest tworzenie nowoczes 
nego lotnictwa. 

Pracownicy Instytutu Badań \aukowych w Tananariw badają rybę (coelacanthe'), o której przy-
puszczano, iż wyginęła 60 milionów lat temu. Ten rzadki okaz wyłowiono .24 września nad wy-
brzeżem Madagaskaru i natychmiast po zabezpieczeniu ciała od rozkładu — formolem, wysła-
no go do Tananariw, gdzie podda się rybę dokładnym badaniom. (Fot. Ass. Press) 

Kałamarzami 
w ekran 

W z a c h o d n i o - b e r l i ń s k i m 
k i n i e „ C a p i t o l " d o s z ł o d o z e r -
w a n i a s e a n s u p r o w o k a c y j n e g o 
f i l m u „ N a s z R o m m e l " , z m o n t o 
w a n e g o ze s k r a w k ó w h i t l e r o w -
s k i c h k r o n i k f i l m o w y c h . N a 
p r e m i e r z e d o s z ł o d o b u r z l i -
w y c h d e m o n s t r a c j i , w c z a s i e 
k t ó r y c h r o z b i t o o e k r a n k i l k a 
k a ł a m a r z y i b u t e l e k z a t r a -
m e n t e m . P o k a z z o s t a ł w s t r z y -
m a n y , a k i n o z a m k n i ę t o . 

O t o g o d n a o d p o w i e d ź l u d -
n o ś c i z a c h o d n i e g o B e r l i n a 
w s z y s t k i m a w a n t u r n i k o m p o l i 
t y c z n y m , m a r z ą c y m o w c i ą g -
n i ę c i u N i e m i e c w a w a n t u r ę 
w o j e n n ą p o d w o d z ą k o l e g ó w 
R o m m l a . 

Eksploatacja, konserwacja i kontrola sprzętu lotniczego, to jeden 
z najważniejszych odcinków techniki lotniczej. 

wanie, malowanie itd.) . Gdybyś -
m y j ednak mogl i się przyjrzeć 
t y m wszystkim czynnośc iom zwią 
z a n y m z budową sprzętu lotnicze 
go stwierdzil ibyśmy, że nie m a 
ani j edne j , n a której lo tnictwo 
i jego specyf ika nie wywarłaby 
swego piętna. Piętno zaś to nie-
chybny znak podpadnięc ia czyn-
nośc i pod zakres techniki lotni-
czej . W y m i e ń m y tu choćby ni -
towanie n i tami wybuchowymi , 
nie stosowane nigdzie poza lotni 
c twem, czy kontro la detali meto -
dami spektralnymi. 

Odrębne pola pracy, również 
zaliczane do techniki lotniczej , 
s tanowi konstrukc ja i produkc ja 
osprzętu i wyposażenia samolotów 
oraz wytwórczość spec ja lnych m a 
terialów hutniczych, tworzyw sztu 
cznych, mater ia łów włókienni -
czych i artykułów chemicznych . 

Badania naukowe nad erozją 
b lach pokryc iowych, badania za-
chowania się pokryć w temperatu 
rze podwyższonej powsta jące j przy 
locie z wysoką prędkością , walka 

eâa-die Chaplin 
dykta je... 

Od szeregu dni Charlie Chap -
lin nie p rzy jmuje nikogo, nie o -
puszcza swej willi i tylko w go-
dz inach posi łków komuniku je się 
z rodziną. Odseparowany od wszy-
stkich dyktuje sekretarce pierw-
sze sceny scenariusza swego no -
wego f i lmu. 

Na razie nikt nie wie, co bę-
dzie t e m a t e m nowe j komedi i c h a -
pl inowskiej , nie w i a d o m o nawet , 
czy akc ja rozgrywać się będzie w 
Anglii , j ak to zapowiedział wiel-
ki artysta podczas swego ostatnie 
go pobytu w Londynie . Praca n a d 
scenariuszem potrwa przypuszczał 
nie kilka mieisęcy, późnie j Chap -
lin rozpocznie poszukiwania odpo -
wiednich w y k o n a w c ó w , j a k o że 
większość j e g o dotychczasowych 
partnerów f i l m o w y c h pozostała w 
Stanach Z j e d n o c z o n y c h . 

E c h a s p o r t o w e 
F. S. «. T. 

P U C H A R DELAUNE 

Moeux - Sallaumiiies:0 - I I 
Mecz ten, który odbył się na 

stadionie w Noeux les Mines, za-
kończył się łatwym zwycięstwem 
drużyny gościnnej (11 :0 ) . Tak 
krzywdzący wynik dla Noeux, tłu 
maczy się tym, iż drużyna mie j -
scowa nie stawiła się w komple-
cie. Bowiem w je j składzie brako 
wało dwóch graczy. Do przerwy 
przewaga gości określiła się już 
zdobyciem pięciu bramek. 

Po przerwie przewaga drużyny 
Sallaumines, pomimo pięknej o -
brony drużyny miejscowej , była 
tak wielka, iż linia napastnicza 

wbiła jeszcze 6 bramek. Gra po-
m i m o to stała na dobrym pozio-
mie technicznym. 

W drużynie Noeux wyróżnili się 
Jaszcz, Antkowiak, : Wa lkowiak ; 
w drużynie Sallaumines, która 
grała w następującym składzie: 
branlkarz : Marconi ; obrona : H o 
mel, Blanlot, Woźniak, Wojc ie -
szak, F o l t a ; linia napastn icza : 
Murcha, Urban, Swisza, Grześko-
wiak, Kowalski . Wszyscy zasługu-
ją na pochwalę. 

Sędziował kol. Nowak. 

S I E D M I U KOLARZY 
POCHODZENIA 

POLSKIEGO W W Y Ś C I G U 
PARYŻ — T O U R S 

W najbliższą niedzielę n a tra-
sie Paryż — Tours odbędzie się 
wyścig kolarski z udziałem 166 
kolarzy ( 104 Francuzów — 37 
Belgów — 19 W ł o c h ó w — 1 Luk-
semburczyka — 1 Holendra — 
1 Szwajcara — 1 Hiszpana — 1 
Austriaka — 1 Niemca) , wśród 
których siedmiu kolarzy pocho -
dzenia polskiego, a mianowic ie : 
BOBER. W I S I N S K I , C I E L I C Z K A , 
S T A B L I N S K I , B E N O W S K I , SI -
T E K , K O S E K . 

POLSCY NARCIARZE OPRACOWALI 
JUŻ PROGRAM SEZONU 1 9 5 3 - 5 4 

P r z y g o t o w a n i a d o n a r c i a r -
s k i c h m i s t r z o s t w ś w i a t a , k t ó r e 
w l u t y m 1954 r. o d b ę d ą s ię w 
S z w e c j i ( F a l u n i A r e ) n a b r a -
ły j u ż w P o l s c e k o n k r e t n y c h 
f o r m . P o i n t e n s y w n y m , k o n -
t r o l o w a n y m t r e n i n g u l e t n i m 
n a r c i a r z e z o s t a n ą , z g r u p o w a n i 
n a s z e r e g u o b o z ó w , w t y m n a 
k i l k u z u d z i a ł e m z a w o d n i k ó w 
z a g r a n i c z n y c h . 

P i e r w s z y o b ó z , k t ó r y o b e c n i e 
o d b y w a się w Z a k o p a n e m z g r o 
m a d z i ł 60 c z o ł o w y c h p o l s k i c h 
n a r c i a r z y . P o w o ł a n y c h z o s t a ł o 
15 k o b i e t , w t y m 8 b i e g a c z e k , 
7 z j a z d o w c z y ń z G r o c h o l s k ą , 
K o d e l s k ą , K o w a l s k ą , D a n i e l -
G ą s i e n i c a , n a cze le , o r a z 45 z a 
w o d n i k ó w , t j . 15 s k o c z k ó w , 9 
b i e g a c z y , 5 k o m b i n a t o r ó w i 
16 z j a z d o w c ó w . O b ó z m a n a 
c e l u s k o n t r o l o w a n i e w y n i k ó w 
t r e n i n g u l e t n i e g o , o r a z u s t a -
l e n i e d l a k a ż d e g o z a w o d n i k a 
k a l e n d a r z y k a t r e n i n g o w e g o w 

Kuczma 
zajął 12 - te miejsce 

w „Cri tér ium National" 
dla juniorów FSGT« 

Rozegrany w ub. niedzielę w 
l Maisons-Alfort pierwszy wyścig o 
i „Critérium National" dla junio-
j rów F S G T zakończył się zwycię-

stwem Roger M A R T Y (Pyre-
nees) . Zwycięzca przebył trasę 
wyścigu długości 113 km. w cza-
sie 2 godz. 50' 15". Drugie mie j -

I sce zajął Hincourt, trzecie Gmal -
di. Kolarz pochodzenia polskiego 
okręgu paryskiego K U C Z M A za-

l j ą ł zaszczytne 12-te miejsce. 

Spotkanie siatkarskie 
Francja — Rumunia 

odbędzie się w Paryżu 

Francuska Federac ja Siatkówki 
podała do wiadomości , iż spotka-
nie międzypaństwowe Franc ja — 
Rumunia odbędzie się w dniu 31 
października na stadionie Pierre 
de Coubertin w Paryżu. 

o k r e s i e j e s i e n n y m i w c z e s n o -
z i m o w y m . 

N a s t ę p n y o b ó z w o k r e s i e o d 
1 d o 21 g r u d n i a z g r o m a d z i w 
Z a k o p a n e m n a p i e r w s z y m 
ś n i e g u p r z e s z ł o 100 o s o b o w ą 
c z o ł ó w k ę p o l s k i c h i z a g r a n i c z -
n y c h n a r c i a r z y . 

O d 5 — 18 s t y c z n i a 60 -oso -
b o w a k a d r a , ć w i c z ą c a w k i l k u 
s p e c j a l i z a c y j n y c h g r u p a c h , 

d o k o n a „ t o u r n e e " p o w i ę k - ' 
s z y c h o b i e k t a c h n a r c i a r s k i c h . 

W o k r e s i e o d 19 d o 31 s t y -
c z n i a p r z e w i d z i a n e są z a w o d y 
k o n t r o l n e w k o n k u r e n c j i m i ę 
d z y n a r o d o w e j w k r a j u l u b z a -
g r a n i c ą . 

„ K o n c e n t r a c j e " p r z e d w y j a z -
d o w e b i e g a c z y s k o c z k ó w i k o m 
b i n a t o r ó w w s k ł a d z i e 15 o s ó b 
t r w a ć b ę d ą o d 2 d o 7 l u t e g o , 
p o c z y m n a s t ą p i w y j a z d "do 
F a l u n , g d z i e w o k r e s i e o d 7 — 
23 I I z a w o d n i c y p o l s c y s t a r t o -
w a ć b ę d ą n a m i s t r z o s t w a c h w 
k o n k u r e n c j a c h k l a s y c z n y c h . 

Z j a z d o w c y s k o n c e n t r o w a n i 
b ę d ą o d 13 — 18 l u t e g o , p o 
c z y m w y j a d ą d o A r e , gdz i e w 
c z a s i e o d 19 l u t e g o d o 8 m a r -
c a b r a ć b ę d ą u d z i a ł w k o n -
k u r e n c j a c h z j a z d o w y c h . 

* 
* • 

U s t a l o n y z o s t a ł o s t a t n i o p r o 
j e k t k a l e n d a r z a i m p r e z n a r c i a r 
s k i c h n a 1954 r. P r o j e k t t e n 
p r e w i d u j e , iż m i e s i ą c s t y c z e ń 
p r z e z n a c z o n y b ę d z i e n a z a w o -
d y w e w n ę t r z n e s e k c j i , kó ł , p o -
w i a t ó w , o k r ę g ó w i td . O d 1 -
6 l u t e g o o d b ę d ą s ię c e n t r a l n e 
m i s t r z o s t w a w p o s z c z e g ó l n y c h 
z r z e s z e n i a c h s p o r t o w y c h . 

M i s t r z o s t w a P o l s k i s e n i o r ó w 
p o raz p i e r w s z y r o z g r y w a n e 
b ę d ą o s o b n o w k o n k u r e n c j a c h 
k l a s y c z n y c h o d 3 d o 6 m a r c a 

; w W i ś l e , a o d d z i e l n i e w k o n -
k u r e n c j a c h z j a z d o w y c h (18 — 

' 21 m a r c a Z a k o p a n e ) . 
P u c h a r N i z i n z p e ł n y m p r o -

g r a m e m k l a s y c z n y m t j . s k o k a -
m i , . b i egami p ł a s k i m i i r o z -
s t a w n y m i o r a z k o m b i n a c j ą 
n o r w e s k a — r o z e g r a n y b ę d z i e 
14 — 21 l u t e g o w O l s z t y n i e . 

M i s t r z o s t w a P o l s k i j u n i o r ó w 
z g r o m a d z ą 12 — 15 l u t e g o w 
Z a k o p a n e m c z o ł ó w k ę n a j m l o d 
s z y c h n a r c i a r z y P o l s k i . 

M e m o r i a ł B r . C z e c h a i H . 
M a r u s a r z ó w n y r o z e g r a n y b ę -
d z i e z k o ń c e m m a r c a w Z a k o -
p a n e m . 

T e r m i n P u c h a r u G ó r n i e z o -
s ta ł j e s z c z e u s t a l o n y . P r ó c z 
t e g o p r o j e k t k a l e n d a r a p r z e -
w i d u j e u d z i a ł r e p r e z e n t a c j i w 
m i s t r z o s t w a c h ś w i a t a w S z w e -
c j i o r a z s z e r e g s t a r t ó w w o b -
s a d z i e m i ę d z y n a r o d o w e j w P o l 
s c e i z a g r a n i c ą . 

Wielką halę sportową buduje 
społeczeństwo Stupska 

Obok Szczecina, na jpo -
ważniejszym ośrodkiem 

sportu na Pomorzu Z a c h o -
dnim jest bezsprzecznie 
Słupsk. W ś r ó d aktywnie 
pracujących zrzeszeń na j -
większymi sukcesami na 
terenie Słupska może p o -
chwalić się ZS „Gward ia " , 
której młoda drużyna bok 
serska w roku bieżącym 
zakwalif ikowała się do roz 
grywek I - e j Ligi. Bokse-
rzy słupscy — Rozpier -
ski. Szulc, Konarzewski, 
Łysiak i Albrecht znani są 
na wszystkich ringach kra 
j owych . 

Również i inne dziedzi-
ny sportu, jak piłka noż -
na, lekkoatletyka, ko lar -
stwo, siatkówka, koszy-
kówka i p ing -pong rozwi -
jają się w Słupsku dobrze, 
choć może mie j s cowi dzia 
łącze sportowi i kierowni 
cy zrzeszeń, kładą na nie 
mniejszy nacisk. 

Bardzo poważną przesz-
kodą w rozwo ju sportu', 
szczególnie w okresie zi-

m o w y m , jest brak odpo -
wiednie j hali sportowej . 
W ostatnich dniach spra-
wa hali sportowej została 
def initywnie załatwiona 
dzięki decyzji i inicjatywie 
Prezydium MRN, które po 
stanowiło halę taką w 
Słupsku wybudować . W 
trosce o należyty rozwó j 
sportu, Prezydium MRN 
postanowiło wyasygnować 
na wybudowanie hali p o -
ważny fundusz i wezwało 
m i e j s c o w e s p o ł e c z e ń s t w o 
do pracy przy budowie te -
go obiektu. 

Inicjatywa Prezydium 
MRN znalazła poparcie 
wśród szerokich mas spor 
t o w c ó w słupskich. Człon-

kowie wszystkich zrzeszeń 
of iarowali tysiące r o b o -
czogodzin przy budowie 
liai i sportowej . Mie j s cowe 
zakłady pracy zadeklaro-
wały p o m o c w dostarcze-
niu f a c h o w y c h sił r o b o -
czych — cieśli, spawaczy, 
stolarzy, murarzy itp. W o j 
sko nie pozostało w tyle 
o f i a rowując również wszel 
ką p o m o c . Dzięki temu w 
b ieżącym roku rozpoczęto 
już pracę przy budowie te 
go pięknego obiektu spor -
towego . 

Duża hala pomieści oko 
ło 4000 widzów i wyposa -
żona zostanie w n a j n o w o -
cześniejsze urządzenia 

sportowe. 

H. Caron mist rz świata w marszu 

numerze naszego pisma Ren-ta I: już donosiliśmy w poprze i 
ri Caron zdobył tytuł mistrza świata w marszu na długości 100 
km. Zwycięzca przebył trasę w czasie 9 godz. 32' 52", to jest ~ 
przeciętną szybkością około 11 km. na godz. Caron 'pobił swój 
dawny rekord o 10". Xa zdjęciu: Henri Caron po swym zwycię-
stwie. Po lewej: jego małżonka; po prawej: jedna z jego licznych 
wielbicielek. ' (Fot ŁM) 

Ze świata sportowego 
Z rekordowej liczby — prze-

szło 17.000 drużyn biorących u-
dział w tegorocznych rozgryw-
kach piłkarskich o Puchar 
ZSI\n, zostało obecnie na pla-
,cu boju SI, które przystąpiły 
do końcowych gier na szczeblu 
centralnym. Pauzują na razie 

T O T T E N H A M — 
RACING 5 : 3 

Przyjacielski mecz T o t t e n h a m 
— Rac ing rozegrany w ub. wto-
rek n a boisku w Londynie w o -
becnośc i ponad 30.000 widzów, za 
kończył się zwycięstwem gospo-
darzy w stosunku 5 do 3. Do 
przerwy prowadzi ła drużyna pa-
ryskiego R a c i n g u 1:0. 

S P O T K A N I E 
Ray F A M E C H O N — 

SNEYERS O D B Ę D Z I E SIĘ 
1 7 P A Ź D Z I E R N I K A 

Spotkanie pięściarskie o tytuł 
mistrza Europy w wadze piórko-
wej pomiędzy Ray F a m e c h o n a 
Jean Sneyers odbędzie się do-
piero 17 października. 

J I M M Y CARTER 
POKONAŁ BEN M I L O U D 
PRZEZ K.O. T E C H N I C Z N E 

W ub. wtorek na ringu w John-
stown ( U S A ) mistrz świata w wa 
dze lekkiej J i m m y Carter poko-
nał młodego Marokańczyka Ben 
Miloud przez. K.O. techniczne w 
ósmej rundzie. 

LUKSEIV5BURCZYK 
KOHN W D R U Ż Y N I E 

V A L E N C I E N N E S ? 
Drużyna Valenciennes , która 

jest obecnie w poszukiwaniu środ 
kowego napastnika, wypróbuje w 
dniu dzisiejszym środkowego na-
pastnika narodowej drużyny Luk 
semburga K o h n . 

jeszcze tylko drużyny 1 ligi, 
które włączą się do rozgrywek 
w ł/8 finałów, 

* • 

Na stadionie „Dinamo" w 
Bułmreszcie odbyły się finały 
„Spartakiady wiejskiej". Roz-
poczęła K miesiące temu spar-
takiada objęła swoim zasię-
giem 300.000 uczestników z sze 
regów wiejskiej młodzieży pra-
cującej. Przed zawodami pow-
stały w bardzo krótkim czasie 
setki, nowych terenów i boisk 
sportowych w gminach i 
wsiach, które nie znały dotąd 
wogóle sportu. Wymownym te 
go przykładem jest obwód Jas-
sy, gdzie w. ramach ochotniczej 
pracy przygotowano 300 tere-
nów sportowych. Pragnąc przy 
czynić się czynnie do rozwoju 
sportu w szeregach pracujące-
go chłopstwa Studenci Instytu 
łów Kultury Fizycznej i Spor-
tu wyjeżdżali do szeregu miei-
sc.owości., aby na miejscu przy-
gotowywać d') spartakiady ni'o 
dych wiejskich sportowców. U' 
akcji propagandowej i organi-
zacyjnej powstało pina-l ft.200. 
zespołów siatkowych, 2200 zesr 
potów palantowych, ponad 7..',00 
zespołów gimnastycznych. W 
toku spartakiady, a zwłaszcza 
na finałach iv Bukareszcie wy-
łoniło się wielu utalentowa-
nych zawodników o wielkich 
możliwościach aa przyszłość. 
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